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Narada w sprawie 
Wietnamu

w Waszyngtonie
Wczoraj o godz. 14.30 cza­

su warszawskiego rozpoczęło 
się w Waszyngtonie posiedzę 
nie rządu USA cod przewod­
nictwem prezydenta Nixona. 
Omawiane były sorawy zwią­
zane z konfliktem wietnam­
skim. W konferencji wzięli 
udział m. in. sekretarz stanu 
USA Rogers, obrony Laird, 
wiceprezydent Agnew, dyrek­
tor CIA Helms, przewodniczą 
cy Połączonego Kolegium Sze 
fów Sztabów gen. Wheeler, 
naczelny dowódca wojsk USA 
na Pacyfiku admirał McCain, 
dowódca amerykańskiego kor 
dusu ekspedycyjnego w Wiet­
namie Południowym, gen. 
Abrams, ambasador USA w 
Sajgonie Bunker, zastępca 
przewodniczącego delegacji 
USA na konferencje paryską 
w sprawie Wietnamu Habib 
oraz doradca prezydenta do 
spraw bezpieczeństwa Kissin- 
ger. Treści rozmów nie ujaw 
niono. (PAP)

Sporadyczne walki 
w Wietnamie Południowym
Na terenie Wietnamu Po- , 

łudniowego w nocy z czwart- 
ku na piątek toczyły się spo- ' 
radyczne walki między bojow­
nikami Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego a oddziałami Sta­
nów Zjednoczonych i reżimu 
sajgońskiego. Ręcznik wojsko­
wy USA w Sajgonie podał, iż 
zanotowano w tym czasie 7 
starć.

Do największych walk dosz­
ło w dżunglach prowincji Tay 
Ninh. W ciągu całodziennych 
starć koło miejscowości Phu 
Khuong Amerykanie włączyli 
do operacji militarnych he­
likoptery i artylerię. Dwóch 
żołnierzy USA zginęło, a sied­
miu zostało rannych.

Do walk doszło także w są­
siedniej prowincji Binh Du- 
ong gdzie w pobliżu miejsco­
wości Dau Tieng partyzanci 
zestrzelili lekki helikopter. Je­
den Amerykanin zginął a 
trzech odniosło rany. (PAP)

Rumuńsko - chińskie 
rozmowy w Pekinie

W drodze powrotnej z Hanoi 
do Bukaresztu, zatrzymała się 
w Pekinie delegacja partyjno- 
rządowa Rumunii z członkiem 
Komitetu Wykonawczego stałe 
go Prezydium RPK. przewod­
niczącym Rady Ministrów. 
Ghcorghc Maurerem oraz człon 
kicm Komitetu Wykonawczego 
stałego Prezydium, sekreta­
rzem KC RPK Paulem Nicule- 
scu-Mizilem. 11 września spot 
kali się oni z członkiem stałego 
komitetu Biura Politycznego 
KC KPCh, premierem Czou 
En-lajcm, członkiem stałego 
Komitetu Biura Politycznego 
KC KPCh. Kang Szengiem o- 
raz członkiem Biura Politycz­
nego KC KPCh, Li Sien-nie- 
nem. (PAP)

Trzeci dzień strajku 
francuskich kolejarzy
Piątek był trzecim dniem 

strajku francuskich kolejarzy
Do osiedli oodmiejskich Pa- 

ryża wysłano 120 ciężarówek 
obsługiwanych przez wojsko, 
które dowożą mieszkańców do 
stacji paryskiego metra. (PAP) 

Z okazji „Dnia Kolejarza” war 
to wspomnieć także i o tych, któ 
rzy warunkują sprawną pracę 
kolei: o producentach taboru. 
Jednym z nich jest Fabryka Loko 
motyw i Wagonów „H. Cegiel­
ski” w Poznaniu. Powstała w 
1929 roku, kompletnie zniszczo­
na w czasie wojny i odbudowa­
na po wojnie, w ciągu 40 lat 
swej historii wyprodukowała 
7 700 wagonów (w tym 316 do 
września 1939 roku). Dzisiejsze 
wagony HCP przystosowane są 
do ruchu po całej Europie, sq 
lekkie, przeszklone, o hartowa­
nych szybach; majq nowoczesne 
systemy oświetlenia, ogrzewa­
nia i hamowania, mogą osiągać 
szybkość do 160 km na godzinę. 
Na zdjęciu: hala montażowa wa 

gonów w HCP. (pch)
Fot.: CAF — Sokołowski

Biafra zgłosiła
gotowość 

do rozmów
Rzecznik biafrański w Ge-

newie poinformował, że Bia­
fra zgłosiła w piątek goto­
wość do rozmów pokojowych 
zaproponowanych przez szefa 
rządu federalnego Nigerii, ge­
nerała Gowona, dwa dni te­
mu w Lagos. Generał Gowon 
zwrócił sie do secesyjnej Bia- 
fry. aby przystąpiła do roko 
wań pokojowych w sprawie 
zakończenia wojny gdziekol­
wiek i bez wstępnych warun 
ków. (PAP) '

Rozmowy J. Lunsa 
z Willy Brandtem

Holenderski minister - spraw 
zagranicznych, Josef Luns spo­
tkał się w piątek w Bonn 
z federalnym ministrem spraw 
zagranicznych, Willy Brand­
tem. Obaj politycy odbyli roz­
mowę na temat aktualnych 
problemów związanych z in­
tegracją Europy zachodniej.

(PAP)

Goście wietnamscy w HCP 
i Technikum im. Ho Chi Minha

Jak już informowaliśmy w Poznaniu przebywa delegacja 
Związku Młodzieży Pracującej DRW. Podejmowana jest 
przez Wojewódzki Komitet Współpracy Organizacji Młodzie-
żowych. Jej pobyt potrwa do
Wczorajszy dzień obfitował w 

spotkania z aktywem partyj­
nym i młodzieżowym. Rano go 
ście złożyli wieńce pod pomni­
kiem Powstańców Wielkopol­
skich i na Cytadeli, następnie 
spotkali się z sekretarzem KW 
PZPR — R. Jezierskim. Po tym 
spotkaniu udali się dó Zakła­
dów HCP, gdzie zwiedzili nie­
które oddziały i zapoznali się z 
profilem produkcji zakładów 
oraz zwiedzili muzeum zakłado 
we. W zakładzie zostali serde­
cznie powitani przez pracująca 
tam 40-osobową grupę Wiet­
namczyków. Następnie spotka­
li się z aktywem ZMS-owskim 
HCP. Działalność zakładowej 
organizacji ZMS przedstawił 
jej przewodniczący Bole-
sław Antkowiak. Podczas spot 
kania goście wyrazili duże u- 
znanie dla naszego przemysłu. 
Opowiedzieli również o rozwo­
ju przemysłu wietnamskiego. 
Redaktor Radia Hanoi — Ta 
Bao — przedstawił obecną sy­
tuację polityczną walczącego 
Wietnamu. M. in. wyraził duże 
zaniepokojenie z powodu ni­
kłych postępów Konferencji 
Paryskiej. Stwierdził też. że 
Amerykanie nasilili ostatnio 
ataki na Wietnam Południowy. 
Zapewnił iednak. że naród wiet 
namski odniesie zwycięstwo i 
na tym froncie. Bowiem atmo-

WIELKOPOUKI
Debata w Radzie Bezpieczeństwa

nad sprawą pożaru meczetu Al-Aksa
Przemówienia delegatów Jordanii i Izraela

W czwartek w Radzie Bezpieczeństwa toczyła się w dal­
szym ciągu debata nad sprawą pożaru w meczecie Al-Aksa 
w Jerozolimie. Przedstawiciel Jordanii El-Farra oświadczył, 
że jedyną gwarancją bezpieczeństwa i nienaruszalności miejsc 
świętych w Jerozolimie jest wycofanie się Izraela ze święte­
go miasta oraz z innych terytoriów arabskich.
El-Farra stwierdził, że po­

dejrzany o podłożenie ognia 
Australijczyk Rohan został 
sprowadzony tio Izraela przez 
agencję żydowską, po to żeby 
podpalić meczet. Przedstawi­
ciel Jordanii powiedział, że 
podpalenie meczetu nie może 
i nie powinno być uznane, jako 
odizolowany akt. Świątynia ta 
znajduje się w dzielnicy, któ­
ra jest niszczona, a jej miesz­
kańcy są silą usuwani ze swo 
ich domostw. El-Farra przypo 
mniał również rezolucje Rady 
Bezpieczeństwa, które uznały 
aneksję przez Izrael arabskiej 
części Jerozolimy za akt bez­
prawny.

Przedstawiciel Izraela Te- 
koah bardzo długo rozwodził 

Wizyta wloóklaąo mwii&łra

niedzieli włącznie.
sfera wśród ludności jest taka, 
że walczyć będą tak długo, aż 
wypędzą ze swej ziemi wszy­
stkich Amerykanów i ich so­
juszników.

Goście wietnamscy odwiedzili 
również Technikum Geodezyjno- 
Drogowe im. Ho Chi Minha. 
Spotkali się tam z har­
cerzami i młodzieżą ZMS-owską. 
Żywo interesowali się pracą tych 
organizacji na terenie szkoły. Po 
spotkaniu, które upłynęło w bar­
dzo serdecznej atmosferze, delega­
cja zwiedziła szkołę.

Wieczorem byli goszczeni w klu 
bie studenckim Akumulatory przez 
działaczy WK WOM. Dzisiaj dele­
gacja przebywa w Kaliszu, (wn)

Młodzi parlamentarzyści 
duńscy w Krakowie

W piątek przybyła z dwudnio­
wą wizytą do Krakowa delega­
cja młodych parlamentarzystów 
duńskich, która gości w naszym 
kraju na zaproszenie OK WOM.

Duńscy goście zwiedzili Uniwer 
sytet Jagielloński, spotkali się z 
władzami tej uczelni oraz przed* 
stawiciełami organizacji młodzie­
żowych. W tym samym dniu w 
klubie „Pod Jaszczurami” odbyło 
się spotkanie delegacji z przed­
stawicielami WK WOM w Krako­
wie. Omawiano m. in. rolę mło­
dzieży w pracy rad narodowych 
i związków zawodowych, 

się nad przygotowaniami do 
procesu Rohana, a następnie 
usiłował zrzucić na ZRA odpo 
wiedzialność za incydenty 
zbrojne w strefie Kanału Sues 
kiego.

SPOTKANIE MINISTRÓW 
CZTERECH MOCARSTW
Dziennik kairski, „Al-Gum- 

hurija” zamieszcza w piątek 
artykuł swego korespondenta 
nowojorskiego, który informu 
je, źe w dniu 20 września ma 
odbyć się w Nowym Jorku spo 
tkanie ministrów spraw zagra 
nicznych czterech wielkich mo 
carstw w sprawie kryzysu na 
Bliskim Wschodzie.

Jak pisze dziennik, źródła 
dobrze poinformowane twier-

Prezes Rady Ministrów Józef Cy 
rankiewicz przyjął wczoraj prze- 
bywającego w Polsce z wizytą 
przewodniczącego Komitetu Mi 
nistrów Włoch d/s Południa, mi­
nistra Paolo Emilio Tawiani. W 
rozmowie uczestniczyli I z-ca 
przewodniczącego Komisji Piano 
wania przy Radzie Ministrów 
Witold Trąmpczyński i wicemi­
nister spraw zagranicznych Jó­
zef Winiewicz. Na zdjęciu: pre­
mier J. Cyrankiewicz i minister 
P. E. Taviani.
CAF — Dąbrowiecki — Telefoto

Instytucje państwowe 
w Libii wznowią pracę

Rząd libijski na swym 
czwartkowym posiedzeniu po­
stanowił. iż począwszy od sobo 
ty w całym kraju rozpoczną 
swoją normalną pracę wszyst­
kie instytucje państwowe. W 
związku z tym wezwano wszy­
stkich pracowników tych insty 
tucji do podjęcia swych obo­
wiązków.

Od piątku otwarto wszystkie 
lotniska cywilne oraz banki.

Minister obrony nowego rzą 
du rewolucyjnego Libii puł­
kownik Adam el-Hawaz wystą 
pił w piątek z przemówieniem 
do żołnierzy. Oświadczył on. że 
armia libijska zostanie zreor­
ganizowana. (PAP)

13 bm. będzie zachmurzenie nie 
wielkie, tylko lokalnie na połud 
niu przejściowo większe i gdzie­
niegdzie możliwe burze lub prze 
lotne opady. Temperatura maksy 
malna od 22 st. do 26 st. Wiatry 
słabe, zmienne. 1
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dzą, iż będzie to ostatnia szan 
sa dla wielkich mocarstw roz­
wiązania kryzysu oraz poważ­
nej sytuacji wynikającej z kon 
tynuowania izraelskiej agresji 
oraz okupacji przez wojska iz­
raelskie terytoriów arabskich.

BITWA W STREFIE 
KANAŁU SUESKIEGO

W strefie Kanału Sueskiego 
i na Półwyspie Synajskim do­
szło w czwartek do najbardziej 
zaciekłej bitwy powietrznej 
między samolotami ZRA i Iz­
raela od czasu agresji izrael­
skiej z czerwca 1967 r. Ogó­
łem w rajdach lotniczych prze 
ciwko obiektom izraelskim i 
lotnictwu izraelskiemu brało 
udział 100 bombowców i myś­
liwców bombardujących ZRA. 
Strącono 6 samolotów wroga. 
Była to odpowiedź sił zbroj­
nych ZRA na terrorystyczny 

akt soldateski izraelskiej sprzed 
kilku dni na zachodnie wybrze 
że Zatoki Sueskiej.

POSIEDZENIE KOMITETU 
RADY LIGI ARABSKIEJ
W czwartek odbyło się w 

Kairze posiedzenie Komitetu
Dokończenie na str. 2

18 bm. - otwarcie XXIV sesji ONZ
Na porrądLu obrad: problemy rozbrojenia 

działalności ekonomicznej i społecznej

Im bliżej terminu otwarcia obrad XXIV sesji ONZ, tym 
bardziej gorączkowa i ożywiona staje się atmosfera panują­
ca w nowojorskiej siedzibie Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Poszczególne delegacje zgłaszają do Sekretariatu Gene 
ralnego i publikują listy nazwisk członków delegacji, które 
reprezentować będą dany kraj na zbliżających się obradach. 
Wydłuża się więc coraz bardziej lista nazwisk szefów kra­
jów i rządów, ministrów spraw zagranicznych i innych człon­
ków rządów, którzy w ciągu kilku najbliższych dni zaczną 
przybywać do Nowego Jorku.
Jasne jest, że sesja rozpocz- 

nie się w „mocnej obsadzie” — 
używając wyrażenia sportowe 
go. W nowojorskiej siedzibie 
ONZ spotka się w pierwszych 
tygodniach obrad kilkudziesię­
ciu czołowych polityków z ca­
łego świata.

Jednym ze szczególnie ważnych 
wydarzeń, które toczyć się będzie 
niejako równolegle z obradami se­
sji, będzie wznowienie konsultacji 
ambasadorów czterech mocarstw 
w sprawie konfliktu na Bliskim 
Wschodzie. Przewiduje się, że kon 
sultacje te rozpoczną się od nie­
formalnych rozmów ministrów 
spraw zagranicznych ZSRR, USA, 
Anglii i Francji, gdyż rozmowy ta 
kie odbędą się już w pierwszym 
tygodniu trwania sesji.

Innym takim „towarzyszącym” 
spotkaniem, jakie odbędzie się w 
siedzibie ONZ w pierwszych tygod 
niach sesji, to nieformalna konfe­
rencja ministrów krajów niezaan- 
gażowanych. Tematem tej nieofic­
jalnej konferencji mają być spra­
wy wzmocnienia bezpieczeństwa 
świata i problemy rozbrojenia.

Podobnych. półoficjalnych 
spotkań ministrów spraw za­
granicznych z krajów różnych 
regionów, lub mających współ 
ne interesy, czy takie samo sta 
nowisko w określonych spra­
wach, odbędzie się jeszcze wie 
le. Jeśli chodzi o tematy, na 
których skupiać się będzie za­
interesowanie uczestników se­
sji, zarówno w toku prac Zgro­
madzenia Ogólnego, jak i w 
czasie towarzyszących mu spot 
kań i konsultacji politycznych, 
to w siedzibie ONZ wymienia 
się najczęściej następujące gru 
py spraw: — problemy rozbro­
jenia. Nie jest np. wykluczone, 
że podjęta zostanie decyzja w 
sprawie międzynarodowej kon 
wencji, zakazującej wykorzy­
stywanie dna morskiego dla ce

4 dzień zjazdu w Lublinie

Historycy w hołdzie 
ofiarom Majdanka
Lubelski zjazd historyków do 

biega końca. W piątek — w 4 
dniu obrad — po raz ostatni 
naukowcy spotkali się w 10 
sekcjach problemowych, gdzie 
kontynuowano dyskusję nad 
wybranymi zagadnieniami ty­
siącletnich dziejów Polski.

Dyskusję na temat rozwoju 
świadomości narodowej Pola­
ków poprzedził referat prof. dr 
Stefana Kieniewicza z UW. 
Doc. dr Irena Koberdowa z 
Warszawy omówiła kontakty 
międzynarodowe polskiego o- 
bozu rewolucyjnego. Wiele waż 
kich przemyśleń naukowych 
przyniosły obrady sekcji meto 
dologii i historii. Szczególnie 
interesujący naukowców temat 
ciągłości i zmienności w nau­
ce historycznej omówiła prof. 
dr Celina Bobińska z UJ.

W piątek historycy polscy 
oddali hołd pamięci kilkuset 
tysięcy ofiar hitlerowskiego o- 
bozu koncentracyjnego na 
Majdanku, składając wieniec 
w baraku — dawnej komorze 
gazowej. (PAP)

M. Spychalski przyjął 
delegację Iraku

Przewodniczący Rady Pań­
stwa, Marszałek Polski, Marian 
Spychalski przyjął w piątek w 
Belwederze członka Rady Re­
wolucyjnej Republiki Iraku, 
szefa sztabu generalnego armii 
irackiej — generała-poruczni- 
ka Hammada Shehaba, który 
przewodniczy przebywającej w 
Polsce wojskowej delegacji ira 
ckiej.

Obecni byli: minister obrony 
narodowej, gen. broni Woj­
ciech Jaruzelski, minister han 
dłu zagranicznego Janusz Bu- 
rakiewicz, szef kancelarii Rady 
Państwa — Edmund Boratyń­
ski, wiceminister ON, szef szta 

j bu generalnego — gen. dyw. 
। Bolesław Chocha.

Obecny był ambasador Iraku 
w Polsce, Fadhil Abbas Hiłmi.

1 PAP 

lów militarnych. Postanowie­
nie to byłoby już znacznym o- 
siągnięciem sesji. — Zagadnie 
nie działalności ekonomicznej 
ONZ. Sesja rozpatrzy i będzie 
mogła podjąć decyzję w kilku 
dziedzinach, zmierzając do u- 
sprawnienia międzynarodowej 
współpracy gospodarczej i do

Dokończenie na str. 2

Każdy może 
zaprenumerować „Głos"

Jeszcze tylko do ponie­
działku można zamówić 
„Głos Wielkopolski” w pre­
numeracie. Z tej formy za­
pewnienia sobie otrzymy­
wania „Głosu” radzimy 
skorzystać, zwłaszcza tym 
osobom, które mają trud­
ności z nabyciem naszego 
dziennika w kioskach.

Przedpłaty na IV kwar-' 
tał (cena 39 zł) przyjręują; 
od czytelników indywidua! 
nych urzędy pocztowe i li-, 
stonosze — do 15 września 
bież. roku. ।

W razie jakichkolwiek trud-| 
ności związanych z załatwia­
niem prenumeraty „Głosu”! 
prosimy nas natychmiast po-i 
wiadomić pod adresem: „Głos1 
Wielkopolski”. Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19.

Zawiadamiamy jednocześnie, 
że interweniujemy w 
poznańskiej DOPiT w sprawie 
zapewnienia prenumeraty oso­
bom, które zawiadomiły nas, że 
spotkały się z odmową przyję- j 
cia wpłat na ten cel. j



Przygotowania do IV kongresu ZBoWiD Strajki w budownictwie i Susa przyczyną mniejszych dostaw mleka

i przemyśle włoskim
W piątek rozpoczęli 48-go- 

dzinny strajk pracownicy bu
Spółdzielczość mleczarska uruchamia

W świątku ie zbliżającym się IV kongresem ZBoWiD, któ 
ry odbędiie się w Warszawie w dniach 19 i 20 września — 
w siedzibie Zarządu Głównego Związku odbyła się w piątek 
krajowa narada aktywu tej

rgaaizaeji antyf**

dowlani Włoszech. W

W obradach, którym przewo 
dniczył zastępca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR, prezes ZG ZBoWiD — 
Mieczysław Moczar, wzięli u- 
dział wiceprezesi ZG — Kaxł- 
mierz Banach, Jan Mazurkie­
wicz — „Radosław”, Wlodzi-

organizacji.
mierz Lechowicz, Jan Izydor- 
czjk, Zjguiuut Nelzer, sekre­
tarz generalny Związku — Ka 
zimierz Kudnck, zastępca sekr. 
generalnego — Henryk Maty­
siak, członkowie Rady Naczel­
nej ZBoWiD, a wsroa nich —

wiaytlkich frontów II

wynaai t«7. Więźniowie hitlerow­
skie li więzień i obozów koneenira

Ml dalegaiów, a uczestnicy walk >

przewodniczący
chrony Pomników

Rady O- 
Walki

Poszukiwania sprawców 
uprowadzenia

ambasadora USA
Policja brazylijska w dal­

szym ciągu prowadzi poszuki­
wania sprawców uprowadze­
nia ambatadora USA Burkę 
Elbrlcka. Autorytatywne źród­
ła podają, że zaaresztowano 40 
osób, ale nie ujęto Jeszcze spra 
wców uprowadzenia. Poszuku­
je się Heleny Bocayuva Khalr, 
młodej dziewczyny z arystokra 
tycznej rodziny I Jej przyjacie 
la Fernando Gabelra. Dziew­
czyna ta wynajęła willę, w któ 
rej przetrzymywano Elbrlcka.

i Męczeństwa — Janusz Wie*
tów. X uczestników kongresu sta­
nowię będą Powstania

czorck i 
ski Michał

Marszałek Pol- 
Rola-Zymierskl

Wielkopolskiego, a 29 — powstań 
śląskich, 13 — to „Dąbrowsaeza-

Debata w Radzie 
Bezpieczeństwa
Dokończenie ze gtr. 1

Politycznego Rady Ligi Arab­
skiej. Podczas obrad dyskuto­
wano nad politycznym aspek­
tem stosunków między Rumu 
nią i państwami arabskimi w 
świetle ostatniej decyzji Ru­
munii w sprawie podniesienia 
przedstawicielstwa dyplomaty­
cznego w Izraelu do rangi am­
basady.

Komitet Ekonomiczny Ligi 
kontynuował natomiast dysku 
sję nad ekonomicznym aspek­
tem stosunków między kraja­
mi arabskimi a Rumunią.

PAP

Otwierając obrady M. Mo­
czar podkreślił, że zbliżający 
się kongres będzie ważnym 
wydarzeniem w życiu Związ­
ku, podsumuje 5-letni okres 
działalności ZBoWiD 1 wytyczy 
kierunki jego pracy na najbliż 
sze lata.

Następnie zabrał gioa K. Ru 
sinck, który omówił sprawy 
związane z przygotowaniem 
IV kongresu.

W czasie narady jej uczestnl 
cy przedyskutowali szereg 
spraw organizacyjnych, a tak­
że zapoznali się z informacja­
mi o ostatnich przygotowa­
niach do kongresu szerokich 
rzesz członków Związku, któ­
re przedstawili członkowie za 
rządów szeregu okręgów 
ZBoWiD.

O bliższe scharakteryzowanie 
dorobku ZBoWiD w ostatnich 
latach oraz omówienie przygo 
towań organizacji do kongresu 
zwrócił się do sekretarza gene 
ralnego ZBoWiD — Kazimie-

cyjnyeh 1M8 i 1017 r. Działacze o 
polskość Złem Zachodnich repre-

akcji strajkowej bierze udział 
około milion osób. Strajkują­
cy domagają się podpisania 
nowego układu zbiorowego o 
pracy, który przewidywałby 
podwyżkę płac, unormowa­
nie czasu pracy, polepszenie 
warunków bezpieczeństwa 
pracy oraz uznanie praw 
związków zawodowych w 
przedsiębiorstwach i na budo 
wach.

W czwartek strajkowali 
pracownicy metalurgii i prze 
mysłu budowy maszyn. We­
dług komunikatu opublikowa 
nego przez związek zawodo­
wy, w strajku wzięło udział 
95 proc, robotników I pracow 
ników tej gałęzi przemysłu. 
Całkowicie była sparaliżowa-

rezerwy produkcyjne
W ślad za szybkim rozwojem hodowli bydła I podnoszenie^ 

Jego produkcyjności w ostatnich latach obserwowaliśmy du. 
ią dynamikę wzrostu dostaw mleka. Bywało, że nawet ok* 
100 min litrów mleka, które rolnicy chclell sprzedać pin. 
stwu, pozostawało w gospodarstwach, gdyż spółdzielczo^ 

odebrać i przerobić wszystkiej

rza Rusinka.
Jerzy Sykun:

W życiu 
łecznej zjazdy

redaktor PAP

organizacji spo 
i kongresy są

wielkim wydarzeniem nie tył 
ko dla ich członków, lecz i dla 
całego narodu — powiedział 
m. In. K. Rusinek.

IV kongres ZBoWiD, który 
odbędzie się w dniach 19 1 20 
września, zbiera się w roku 
25-lecia Polski Ludowej i 30 
rocznicy wybuchu II wojny 
światowej. W roku bieżącym
przypada także 20 rocznica

Polska wyprawa 
łodzią przez Atlantyk 
Podejmując apel polskich na­

ukowców, szczególnie archeologów 
i antropologów, redakcje tygod­
nika „Kulisy" i organu KW PZPR 
w Szczecinie „Głos Szczeciński” 
wystąpiły z inicjatywą zorganizo­
wania wyprawy naukowo-żeglar-
skiej 
ryki'

,,Siadem odkrywców Ame-
Inicjatorzy

rzy wyprawy 
eksperymentu

pragną
organizato- 

w drodze
udowodnić, że

Ameryka została odkryta na wie­
le setek lat przed wyprawą Krzy

powołania do życia Związku 
Bojowników o Wolność i De­
mokrację.

Na IV kongresie członkowie 
ZBoWiD będą mogli zameldo­
wać naszej partii, że wszyscy 
członkowie ZBoWiD jednomyśl 
nie akceptują programowe i 
ideowe założenia Polski Ludo 
wej, że wszyscy najlepsze swo 
je siły i umiejętności pragną 
oddać w służbie dla ludowej oj 
czyzny.

W kongresie uczestniczyć bę 
dą: członkowie dotychczaso­
wych władz naczelnych 
ZBoWiD oraz 836 delegatów 
wybranych na przedkongreso-

sztofa Kolumba Jak twierdzą
na podstawie licznych hipotez — 
w drugim lub nawet trzecim ty­
siącleciu p. n. e. Nie ustalono je­
szcze terminu wyprawy, projek­
tuje się tylko, iż uda się ona 
przez Atlantyk na łodzi zbudowa­
nej na wzór tych, których uży­
wali żeglarze 2 tys. lat p. n, e. 
Budowy łodzi, której długość 
wynosić będzie ok. 23 m 1 która 
ma być wyposażona w wiosła 1 
prostokątny żagiel, podjęła się 
szczecińska stocznia jachtowa. Po 
moc w realizacji tego śmiałego, 
mającego duże znaczenie dla 
nauki przedsięwzięcia, zadeklaro­
wało już wiele instytucji i przed 
giębiorstw o charakterze morskim.

PAP

Skandal z „zielonymi 
beretami" trwa nadal
Korespondent rozgłośni ra­

diowo-telewizyjnej ABC po­
dał w czwartek do wiadomoś­
ci skandaliczne fakty o prze­
stępczej działalności słynnych 
„zielonych beretów”, tj. spec­
jalnych oddziałów dywersyj- 
no-wywiadowczych USA znaj
dujących sie Wietnamie
Południowym. Jak wynika z 
jego informacji, od 1965 roku
żołnierze 
beretów”

formacji „zielonych 
dokonali w tym kra

ju ponad 300 morderstw poli­
tycznych. Wśród ich ofiar
znajdowali sie nawet wysoko 
postawieni politycy i wojsko­
wi Wietnamu Południowego, 
którzy z tych lub innych 
względów okazali się niewy­
godni dla kół rządzących 
USA. (PAP)
ii im nim fi iii i min iiiiiż

Ozftlehr* serwis informocylm 
opracował Jeny Walasek.

GŁOS WIELKOPOLSKI
Nr 21S cnWł

wych zjazdach okręgów
ZBoWiD. Reprezentować oni 
będą ok. 300-tysięczną rzeszę 
członków organizacji.

Wśród delegatów najliczniejszą

18 bm. — rozpoczęcie 
XXIV sesji ONZ

Dokończenie ze ttr. I
uczynienia bardziej skuteczną 
pomoc, udzielaną krajom roz­
wijającym się. — Zagadnienia 
społeczne.

Grupy regionalne krajów 
członków ONZ uzgodniły już 
kandydaturę przewodniczącego 
24 sesji. Wysunięta więc zosta 
nie kandydatura pani Agnle 
Rrooks, znanej działaczki poli­
tycznej i społecznej Liberii. 
Ponieważ nie wysuwa się żad­
nej innej kandydatury, prawdo 
podobnie przewodniczącym o- 
becnej sesji będzie kobieta. Już 
raz w historii ONZ kobieta by 
ła przewodniczącym sesji. By­
ło to w 1952 roku, gdy na prze 
wodniczącego ósmej sesji wy­
brano przedstawiciela Indii, pa 
nia Pandit

Rzecznik prasowy Sekretariatu 
Generalnego ONZ podał, że porzą­
dek obrad obecnej sesji będzie naj 
prawdopodobniej obejmował mniej 
punktów niż na kilku ostatnich 
sesjach. Do tej pory na porządku 
tym figurują Ió3 oddzielne sprawy, 
Przed rokiem dokument ten liezył 
12S punktów.

Sekretariat Generalny na podsta 
wie otrzymanych zgłoszeń ustalił, 
że debata generalna na 24 sesji rot 
porznie się II bm„ a zakończy się 
I października. Ustalono też do­
kładny dzień zamknięcia obrad se­
sji. Nastąpi to 17 grudnia, a więc 
o kilka dni wcześniej niż zamyka­
no poprzednie sesje.

Do Sekretariatu 
zgłoszono do tej pory

Generalnego 
przyjazd do

Nowego Jorku w charakterze prze 
wodniczacycb poszczególnych dele 
gacji: Jednego prezydenta państwa, 
trzech premierów, jednego wice­
premiera I 4« m(nlstrów spraw sa 
granicznych. (PAP)

Aresztowania w związku 
z zamachami w Grecji
Jak donosi z Aten Agencja 

Reutera, w tym tygodniu are­
sztowano tam już 40 osób, w 
związku z licznymi zamachami 
bombowymi dokonywanymi 
na znak protestu przeciwko dy 
ktatorskim rządom greckiej 
Junty wojskowej.

Wśród aresztowanych znaj­
dują się dwaj profesorowie Unl 
wersytetu Ateńskiego oraz 
znany ateński dziennikarz i 
pisarz V. Papazissis. (PAP)

na praca 
żących

w zakładach nale- 
do samochodowego

koncernu „Fiat”. (PAP)

16 bm.- XIII plenum CRZZ
W świątku z trwającą obecnie 

kampanią przygotowań do VII 
Kwiatowego Kon|r«iu Związków 
Zawodowych CRZZ swoluje na 
wtorek, 1( bm. swoje XIII posie­
dzenie plenarne. Tematem obrad 
plenum będą zadania polskich 
swiązków zawodowych w walce 
o Jedność działania międzynaro­
dowego ruchu zawodowego. Ple­
num dokona wyboru delegacji, 
która hędzir reprezentować pol­
ski ruch związkowy na VII Kon 
gresle. (PAP)

mleczanka nie była w stanie 
nadwyżek.
W wyniku tegorocznej suszy 

tempo dostaw mleka nieco o- 
slablo. Np. od 1 lipca do 8 wrze 
śnia zakupiono ponad 1.053 
min litrów mleka (65 proc, pla 
nu kwartalnego) tj. o 14 min li 
trów mniej niż w tym samym 
okresie ub roku. Spowodowane 
to zostało spadkiem sezonowej 
mleczności krów, na skutek nie 
mai zupełnego wypalenia pa­
stwisk.

Od początku roku rolnicy do 
starczyli przeszło 3.546 min li­
trów mleka (ponad 66 proc, pla 
nu rocznego), tj. o 22 min li­
trów więcej niż w analogicz­
nym okresie rok temu. Nie ule 
gu więc wątpliwości, że obecny 
spadek dostaw jest zjawiskiem 
przejściowym, spowodowanym 
suszą i jeżeli utrzymany bę-
dzle obecny stan pogłowia 
krów, należy się spodziewać 
dalszej dynamiki wzrostu poda 
ży mleka.

Poważne trudności zarówno z 
odbiorem Jak i przetwórstwem nile

Utrzymuje się napięcie w Irlandii

Oficjalna krytyka unionistów
Opublikowany jako oficjalne wydawnictwo raport trzy­

osobowej komisji p.t. „Rozruchy w Irlandii Północnej”
stanowi miażdżące oskarżenie kolejnych rządów 
tycznych o naruszenie podstawowych zasad 
praw człowieka i prawa angielskiego.
Raport ten został opracowa 

ny pod kierownictwem szkoc­
kiego sędziego lorda Camero­
na, w wyniku przesłuchań se 
tek osób, które komisja prze­
prowadziła do marca br.

były wydarzenia 
od 5 października

Przedmiotem badań komisji śląca.

: W przyszłym roku - nowa 
ustawa prasowa w CSRS?

W dniu 11 bm. odbyło się 
posiedzenie Prezydium Izby 
Narodowości Zgromadzenia 
Federalnego, na którym prze 
wodniczący Federalnego Ko­
mitetu do spraw Prasy i In­
formacji, J. Havelka, przed­
stawił sytuacje w czechosło­
wackich ośrodkach masowego 
przekazu.

W radiu i telewizji — jak 
stwierdził min. Havelka — w 
ostatnich miesiącach zostały 
dokonane zmiany kadrowe. 
Obecnie działa tam pewne po­
lityczne i energiczne kierow­
nictwo. Oczywiście, powstają 
również pewne nowe trudno­
ści i trzeba bedzie dokonać 
nowych zmian organizacyj­
nych i kadrowych, przy czym 
nie wszystkie miejsca pracy 
sa jeszcze obsadzone, brak bo 
wiem publicystów i doświad­
czonych dziennikarzy. Nato­
miast prasa młodzieżowa nie 
zdołała Jeszcze znaleźć swoje­
go miejsca. Dzienniki młodzie 
żowe zajmuja stanowisko neu 
tralne lub też ważne proble­
my zbywaja ogólnikami.

Min. Havelka poinformował, że 
obecnie przygotowana jest no­
wa uMtwi orasowa. Oczekuje się, 
że ustawa będzie mogła wejść w 
życie w ciągu przyszłego roku. | 
W porównaniu z poprzednia no­
wa ustawa prasowa w większej 
mierze bedzie chronić Interesy 
społeczne I stworzy ustawodaw­
cze środki ochrony przed niepraw 
daiwa informacją. Poza tym no­
wa ustawa prasowa zachowa po­
zytywne stronv poprzedniej usta 
wy takie, jak wolność prasy, 
aktywna rola masowych środków
informacji Nowa
aprobuje również zasadę rezygna 
cli z cenzury prewencyjnej i za- 
cHpwanie odpowiedzialności W" 
dawców i dziennikarzy. fPAP)

Doba hotelowa 
już od 16tej

W wyniku ankiety przeprowa­
dzonej wśród gości korzystających 
z hoteli. Ministerstwo Gospodar­
ki Komunalnej zmieniło godziny 
rozpoczynania się doby w hote­
lach miejskich zgodnie z opinią 
I życzeniem większości osób ko­
rzystających z hoteli, doba będzie 
się obecnie rozpoczynała 1 koń­
czyła o godzinie 11.

Hotele są ponadto upoważnione 
do udostępnieni wynajętego po­
koju już od godz'ny » rano jeżeli 
Jest on wolny. (PAP)

unionis- 
deklaracji

w Ulsterze 
1968 r. Obej

mowały one okres, który był 
ostatnio sygnałem ostrzegaw­
czym przed tragicznymi wy­
darzeniami z ostatniego mie-

Prasa brytyjska jednomyśl \ 
nie uznała raport za „autoryta 
tywny, niezależny i ostrożnie 
sformułowany”. Wszystkie 
dzienniki brytyjskie podkreś­
lają, że po przestudiowaniu 
raportu jedynym wnioskiem 
jest konieczność jak najszyb­
szego przeprowadzenia obie­
canych reform, nawet gdyby
nastąpiło to kosztem rozła-

to Jest drugi podstawowy wniaw| 
załóg, które na tej drodze wi^ 
możliwość zwiększenia produkt^ 
bez budowy nowyeb zakładów. 
Trzecim dezyderatem załóg jatt 
rozszerzenie asortymentu wyrobów 
mleczarskich. (PAP)

Manewry Luftwaffe
Zachndnloniemleckie lotnicze si­

ły zbrojne przeprowadziły opera­
cję „skoku przez ocean". Sretf 
myśliwców bombardujących „Star 
lighter” dokonało lotu przez
Atlantyk z bazy 
nie Arizona do 
z powrotem.

To ćwiczenie

LuftwaHe w sta. 
bazy w NRF l

służyć miała
sprawdzeniu możliwości szybkiego 
przerzutu do Niemiec zachodnich 
w „przypadku kryzysu" pilotów 
i sprzętu technicznego. (PAP)

rządu Centralnego Związku Spół 
dzielni Mleczarskich — Józef Pe­
rek, występują przede wszystkim 
w województwach białostockim, 
lubelskim, warszawskim I kielec­
kim. Z powodu przestarzałego wy 
posażenia wielu zakładów mleczar 
skich w tych województwach a 
także i w Innych można w nich 
przerabiać mleko tylko na proste 
artykuły, Jak np. masło i kazeinę.

Mianowanie nowych 
ambasadorów PRL

Natomiast spore trudności z

w Szwecji, Etiopii i MRL
Rada Państwa mianowała 

ambasadorem nadzwyczajnym 
i pełnomocnym. PRL: Staniała 
wa Bejma w Królestwie Szwe 
cji, Władysława Kolskiego w 
Cesarstwie Etiopii oraz Fran­
ciszka Nowaka w Mongolskiej 
Republice Ludowej.

Stanisław Bejm urodził się w 
1922 r. w Kuźnicy Starej, woj. ka 
towickie, w rodzinie robotniczej, 
Do 1939 r. pracował jako prakty­
kant w biurze ekspertyzy przeła­
dunków' morskich w Gdyni. W eza 
sie okupacji był zatrudniony w 
górnictwie i więziony przez władze 
hitlerowskie. Po wyzwoleniu pra­
cował w terenowej, a od 1950 r. w 
centralnej administracji partłtoo* 
wej. Pracując ukończył Szkuty

rozszerzeniem produkcji, zwłaszcza 
w wielu asortymentach m. in. se­
rów, twarożków i twarogów, mle­
ka skondensowanego i butelkowe­
go oraz napojów mlecznych. Trud 
ności te występują głównie w let­
nim, a więc szczytowym sezonie do 
staw mleka.

Rozwiązanie tych problemów, 
zdaniem rozmówcy, wymaga no­
wych inwestycji. Toteż w następ- , 
nym pięcioleciu oddanych zostanie j 
do eksploatacji 49 zakładów mle- / 
Czarskich. 21 z nich rozpoczęto bu - .
dować w bieżącej pięciolatce, a 2« Główną Słtiźby Zagraniczny isk" 
ma być zbudowanych w następnej. \ maglzter hiatoiit 2nni<> nw 
Ponadto przewiduje alę rozpoczę-\ dzynarodowych- “ ■'

i cle budowy koło ISIS roku dalszych \ sz.edł do ałwkhy R n»nirts- 
1 ' isss r. był dyrektorem DtV‘’u

mentu MSZ; ostatnio kieto**'

mu w rządzącej Ulsterem 
Partii Unionistycznej. Głów­
ne stwierdzenia tego blisko 
100-stronicowego dokumentu 
sprowadzają sie do uznania 
stale narastającego napięcia 
wśród ludności katolickiej z 
powodu dyskryminacji w po­
lityce mieszkaniowej, w dzie­
dzinie zatrudnienia a przede 
wszystkim w zakresie praw 
wyborczych.

W momencie ogłoszenia ra 
portu, w Ulsterze nadal utrzy 
muje się duże napięcie. Naj­
nowszymi źródłami napięcia 
jest spór między żołnierzami 
brytyjskimi, a ludnością cywil 
ną na temat umiejscowienia 
„muru” w Belfaście. Dotych­
czas tylko część barykad w 
Belfaście została rozebrana.

PAP |

21 zakładów.
Ale nie oznacza to bynaj­

mniej, że na więcej wyrobów 
mleczarskich i w szerszym niż 
dotychczas asortymencie kon­
sumenci będą musieli czekać aż 
do chwili oddania nowych za­
kładów. Równocześnie bowiem 
z kontynuowaniem inwestycji, 
dostosowanych do potrzeb nie 
tylko bieżących, ale przede I 
wszystkim przyszłościowych —

służbą konsularną. 
Członek PZPR.

' Władysław Rólski urodził się w 
' 1914 r. w Gfbiueb, woj. bydgos­

kie, w rodzinie chłopskiej. Ukoń­
czy) seminarium nauczycielskie i 
odbywał służbę wojskową, gdy wy 
buchta wojna. Brał udział w obro 
nie wybrzeża morskiego, a nastę­
pnie przebywał do 1945 r. w nie- 
— ieckicb obozacb jeńców wojen-mówi wiceprezes Perek — pro ! nneckicb obozacn jeńców wvj»„- 

wadzimy rozbudowę i moderni / «y«*. Do stuihy zagranicznej witą 
zację istniejących zakładów i P'1 w 1946 '• studia wyższe ukoń- 
mleczarskich. / na Dyplomatyczno-/ Konsularnym Szkoły Głównej Siu

Nie jest to ostateczny program 
postępu technicznego w przemyśle 
mleczarskim. Obecnie rozważane 
są bowiem wnioski i postulaty za 
tóg, zgłoszone w zakładach mle­
czarskich w dyskusji nad uchwałą 
II Plenum KC PZPR. Załogi wysu 
nęły szereg konkretnych propozy­
cji i wskazały poważne rezerwy 
produkcyjne. Jedna z nich, bardzo 
istotną. Jest wprowadzenie wielo- 
zmianowej pracy, jeżeli nie we 
wszystkich, to przynajmniej w 
większości zakładów mleczarskich. 
Jednakże urzeczywistnienie tego 
zamierzenia wymaga rozbudowy 
magazynów zarówno na surowce, 
jak i na gotowe wyroby oraz ma­
gazynów chłodzonych na mleko, 
napoje mleczne, twarogi i sery. I

źby Zagranicznej. Pełnił szereg od 
powiedzialnych funkcji, m. in. se 
kretarza ambasady PRL w Oslo i 
Hadze. Ostatnio był naczelnikiem 
wydziału i rzeczoznawcą w MSZ.

Członek PZPR,

WYCOFANIE WOJSK USA Z WIETNAMU

- Robi hi coraz bardziej pusto... jest nas już tytko 
5^6 tysięcy.

Franciszek Nowak urodził się w 
19?o r. w Grcybowie, woj. poznań­
skie, w rodzinie robotniczej. Jest 
magistrem Szkoły Głównej Słu­
żby Zagranicznej. Przed wojną i 
w czasie okupacji pracował Jako 
ślusarz. Bezpośrednio po wyzwolę 
niu pełni odpowiedzialne funkcje 
w ruchu młodzieżowym. W r. 19M 
przeszedł do pracy w radach na­
rodowych, zajmując kolejno sta­
nowisko przewodniczącego Powia­
towej Rady Narodowej w Głogo­
wie, prezydenta m. Legnicy i prze 
wodniczącego Prezydium WRS » 
Szczecinie. Od 1952 r. był dyrekto 
rem gabinetu przewodniczącefo 
Rady Państwa, a od 1981 r. rtw 
nież zastępca szefa kancelarii Ki­
dy Państwa.

Członek PZPR. (PAP)

Zmiany w komunikacji
w związku z Motorowodnymi 

Mistrzostwami Świata na Jezio­
rze Malta w dniu 14 bm. w godt. 
od 8—18 będą następujące zmia­
ny w komunikacji:

O Zamknięcie ulicy Majakow­
skiego na odcinku od ul. Zamen­
hoffa do ul. Franowo.

O Zamknięcie ulic dojazdowych 
do ulicy Majakowskiego, a mia­
nowicie ulicy Kaliskiej i Katowi 
ckiej od ul. Polanka, Inflanckiej 
od ul. Chartowskiej oraz ulic Mb 
sklej | WarnowskieJ od ulicy Ro 
gackiej.

Na ulicy Majakowskiego będzie 
się odbywał ruch Jedynie auto­
busów MPK oraz innych pojaz­
dów z przepustkami wydanymi 
przez organizatora 1 z ważnymi 
biletami wstępu na Imprezę.13 IX 1969



Przemysł owocowo-warzywny po II Plenum K€

Potrzeby - możliwości - plany
Najbardziej napięta atmo­

sfera panowała w ostat­
nich dwóch dniach. Z 

meldunków płynących na tra­
sie Poznań — Wrocław i od­
wrotnie wynikało, że reprezen­
tacja województwa poznańskie 
go wyszła na trzecie miejsce w

Po Spartakiadzie Młodzieży

Podwój ny
Zakłady przetwórcze prze 

mysłu owocowo-wa­
rzywnego są całkowicie 

zależne od urodzaju w sadach 
i na warzywnych plantacjach 
polowych. Surowców z tych 
źródeł nie można zastąpić in 
nymi. Stąd też tegoroczne pla 
ny produkcji tego przemysłu 
nie będą mogły być zrealizo­
wane w takim stopniu jak 
się spodziewano. Chyba, że 
lepiej dopisza późne warzy­
wa korzeniowe, dla których 
warunki rozwojowe po ostat­
nich deszczach znacznie się 
poprawiły. Liczą na to rów­
nież załogi i kierownictwa 
wielkopolskich gigantów prze 
twórczych w Kotlinie Pudli- 
szkach i Międzychodzie.

Nie wolne są one bowiem 
od tych samych kłopotów su­
rowcowych jak i reszta zakła 
dów w kraju. Z tym, że ma­
ją dodatkowe z powodu nie­
doinwestowania i przestarza­
łego parku maszynowego, co, 
rzecz jasna, nie ułatwia pro­
cesów produkcyjnych. Potrze 
by inwestycyjne tych prze­
twórni są bardzo duże, a moż 
liwości ich zaspokojenia zna­
cznie mniejsze. Mimo to per 
spektywy wzrostu produkcji 
naszych zakładów układają 
się pomyślnie. Wynika to z o- 
pracowanych już planów na 
rok 1970 i wstępnych założeń 
na lata 1971-75.

KRES SEZONOWOŚCI
W Kotlinie na przykład te­

goroczny plan produkcji glo­
balnej wynosi 110 min. zł. Po 
przedyskutowaniu możliwości 
z załogą, na Konferencji Sa­
morządu Robotniczego plan 
na rok przyszły podwyższono 
wartościowo do 113 min. zł., 
co w 13 grupach asortymento 
wych ma dać 8 350 ton produk 
cji towarowej. Nie przewidu­
je się wzrostu zatrudnienia, 
natomiast zamierza się osiąg 
nąć planowany poziom pro­
dukcji przez podniesienie wy 
dajności pracy o 5 procent w. 
stosunku do roku bieżącego. 
Ti o wzrostu wydajności przy­
czynić się ma lepsza organiza 
c)a pracy, wprowadzenie ma­
łej mechanizacji i częściowa 
wymiana względnie uzupełnię 
nie parku maszynowego, na
co przeznacza się 2 miliony 
zł.

Na okres nowej 5-latki pro 
jektuje się dalszą podwyżkę 
produkcji globalnej do 127 
min. zł pod względem warto­
ściowym, co ma przynieść o- 
k Ho 10 000 ton produkcji to­
warowej. przy 7-procentowym 
wzroście wydajności pracy w 
stosunku do 1970 roku. Na in 
westycje przewiduje się 26 
min. zł. Istnieje bowiem ko­
nieczność wybudowania ma­
gazynu wyrobów gotowych, 
kotłowni oczyszczalni ście­
ków. modernizacji linii pro­
dukcyjnej koncentratu pomi­
dorowego tudzież ośrodka re 
kreacyjno - wypoczynkowego 
dla pracowników. W przetwór 
ni kotlińskiej dąży się do cał 
kowitej likwidacji sezonowo­
ści. ciąg produkcyjny ma 
trwać cały rek kalendarzo­
wy. Wpłynie to — zdaniem 
kierownictwa — na dalsza po 
prawę jakości wyrobów, któ­
re i dotychczas nie są złe, cze 
go dowodzi między innymi u- 
rywek z listu grupy wczasowi 
czów znad jeziora Sniardwy 
na Mazurach, którzy piszą:

„Urloo nasz bvł naj­
piękniejszy z tych ja­
kie dotychczas spędzali­
śmy. Powodem były: pogoda, 
urok jezior mazurskich oraz 
wspaniałe zupy w puszkach 
nrodukcji Waszych Zakładów 
Zupy te niczym nie ustępują 
domowym. W czasie jedzenia 
dominowały wymawiane 
przez wszystkich dwa słowa: 
pyszna zupal Dziwimy się tyl 
ko, że nie ma ich zupełnie w 
Krakowskiem”.

Oby takie „reklamacje” 
przychodziły do wszystkich 
naszych zakładów przetwór­
stwa owocowo-warzywnego i 
:nnvch branż przemysłu spo­
żywczego.

RATUNEK W GROSZKU

Przenieśmy sie do Pudli- 
szek. Bieżącą sytuacje surow­
cową uratował zielony gro-
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szek, którego nie dotknęła su 
sza i zbiory dopisały. Lipco­
wy plan produkcji zrealizowa 
no w pełni, sierpniowy zapo­
wiada się również dobrze, ale 
już wrzesień budzi pewne o- 
bawy. Dyrektor Zbyszko Trze 
ciakowski jest jednak opty­
mistą i przewiduje wykona- , 
nie rocznego planu wartości 
143 min. zł w stu procentach,

Pudliszkowski plan na rok 
1970 przewiduje produkcję 
towarową wartości 146 min. 
zł., a na koniec przyszłej pię­
ciolatki — 163 min. zł. Nie za 
kłada się wzrostu zatrudnie­
nia, lecz stopniową moderni­
zację i mechanizację proce- 
s iw produkcyjnych i w związ 
ku z tym wzrost wydajności 
pracy. I tu zamierza się skoń 
czyć z sezonowością produk­
cji. ustabilizować załogę na o- 
becnym poziomie liczebnym, 
dając wszystkim pełne zatrud 
nienie również w okresie zi­
mowym. Czyni się starania o 
uzyskanie takich limitów in­
westycyjnych. które pozwolą 
na wybudowanie chłodni i 
produkcję mrożonek, coraz po 
pularniejszych na rynku kra­
jowym i zagranicznym.

W tym celu w dziale głów­
nego technologa opracowuje 
się nowa metodę przechowy­
wania owoców dla celów pro­
dukcyjnych w okresach pose 
zonowych. Metoda polega na 
tym, że owoce i warzywa prze 
chowywać się będzie bez uży­
wania środków konserwacyj­
nych, jedynie przy pomocy 
sprężonego działania podwyż­
szonego ciśnienia osmotyczne- 
go i obniżonej temperatury. 
O tym, czy ta metoda przynie 
sie zamierzony efekt, przeko­
namy się niebawem; już w 
bieżącym sezonie dokonane bę 
dą próby.

DLA POZNANIA

Trzecim potentatem wielko 
polskiego przemysłu owoco­
wo-warzywnego jest Między­
chód. Aktualny przebieg pro­
dukcji kształtuje się dość na­
wet pomyślnie, chociaż i ten 
zakład notuje mniejsze dosta­
wy surowców. Uzyskano tyl­
ko 13 procent zakontraktowa­
nych truskawek, niespełna 5

Druga część notatek gen. 
mjr. HANSA FELBERA — 
szefa sztabu 8 armii niemiec­
kiej, będącej w 1939 roku głów 
nym przeciwnikiem naszej ar­
mii „Poznań” — dotyczy koń­
cowej fazy bitwy nad Bzurą 
i tragedii Warszawy, W szcze­
rze cynicznych wyznaniach fa 
natycznego „uebermenscha”, 
przekazywanych w listach do 
rodziny, nie brak jednak i wy 
muszonego cięgami otrzyma­
nymi nad Bzurą uznania dla 
„uebler Pollacken”.

Za nasz komentarz do tego 
dokumentu mentalności najeź­
dźcy, czerpanego przez nas z 
hamburskiego „Spiegla”, star­
czy: „NIGDY WIĘCEJ!”

15 września
Wczoraj był znów dzień wiel 

kiej bitwy. Znowu Polak zaa­
takował. ale oczekiwaliśmy te­
go i byliśmy radzi, ponieważ 
w ten sposób istnieje możli­
wość urwania łupów i jeń­
ców. Dowódca (polski) przed 
nami to fantastyczna głowa. 
Ma być ich najlepszym i naj­
młodszym dowódcą. Facet bro 
ni się z największa brawura.
Sytuacja okrążonych gromad z 

newnością nie jest piękna . Mi­
mo wszystkich trudności w zao 
natrzeniu. Polak nieustannie a 
takuje. Teraz jednak mamy na 
dzieje, że w ciągu niewielu 
dni orzywiedziemv go do zło­
żenia broni (...) Mamy tylko 
te troskę, że on jednak z czę­
ścią swvch 8 dywizji się stąd 
wvmknie. Ma swa jaskinię w 
Warszawie. Zbudowali tam 
^akie mnóstwo barykad, źe na 
si czołgiści sie nie przebili. Te­
raz jednak mści sie to: ich 
straż pożarna też nie jest w 
stanie gasić pożarów od bomb 
(zapalających, które Felber 
traktuje jako „cudowną 
oroń”)... Niech ponoszą konsek 
wencje.

procent szpinaku, około 30 
procent czereśni. Ponieważ do 
pisały inne owoce jagodowe, 
jak porzeczki i agrest (189 
proc, planu dostaw), więc 
plan produkcji towarowej 7 
miesięcy br. wykonano w 104 
proc., z tego produkcji ekspor 
towej w 107,7 procent. W III 
kwartale produkować się tu­
taj będzie przeważnie konser 
wy warzywno-mięsne, co poz 
woli na wykonanie planu rocz 
nego.

Zakładając, że tegoroczne 
warunki atmosferyczne się 
nie powtórzą, plan produkcji 
na rok 1970 podniesiono do 
153 min. zł., w tym 1 600 000 
zł dewizowych produkcji eks­
portowej. Jak się okazuje za­
kład międzychodzki jest głów 
nym zaopatrzeniowcem miesz 
kańców Poznania, gdyż na 
ten rynek zbytu idzie corocz­
nie 45 procent całej produk­
cji. Założenia do planu na la­
ta 1.971-75 ustalono wstępnie 
na 179 min. zł wartości pro­
dukcji globalnej, co równa 
się 15 000 ton produkcji towa 
rowej. Z projektowanych na 
nową pięciolatkę inwestycji 
przewiduje się budowę nowej 
kotłowni i oczyszczalni ście­
ków oraz — co nie mniej waż 
ne — budowę domu mieszkał 
nego dla pracowników za 
2 600 000 zł. Potrzeby inwesty 
cyjne są oczywiście znacznie 
większe. Zakład pozbawiony 
jest nowoczesnej chłodni. Ro 
bi się już nawet przymiarki 
na podstawie analizy ekono­
micznej. Potrzeba 35 min zł. 
Czy uzyska się taka sumę? Na 
konferencji Samorządu Robot 
niczego wysunięto projekt pro 
dukowania wyrobów garmaże 
ryjnych dla Poznania i innych 
miast. Czy doczeka się realiza 
cji?

Z tego przeglądu planów, 
potrzeb i możliwości wynika, 
że załogi trzech kluczowych 
zakładów wielkopolskiego 
przemysłu owocowo-warzyw­
nego — mimo braków w za­
kresie nowoczesnego wyposa­
żenia technicznego — robią 
sporo, aby sprostać zadaniom 
zaopatrzenia rynku w produk 
ty spożywcze pierwszej potrze 
by.

K. J.

16 września
Myślę jednak, źe dziś lub ju 

tro wielka bitwa koło Łodzi 
dojdzie swego zwycięskiego 
kresu. (Generał) Haider (szef 
sztabu generalnego sił lądo­
wych), który nas wczoraj od­
wiedził, twierdził, że była to 
dotychczas walna bitwa pol­
skiej kampanii. Polak bije się 
wyśmienicie. Dla nas zadowo­
lenie, że nie jest to czeska woj 
na kwiatowa. Chcemy jednak 
doprowadzić do zwycięskiego 
końca zanim odmieni się pogo 
da. Te ciepłe, letnie dni były 
być może naszym najlepszym 
sojusznikiem...

Wrzesień hitlerowskiego generała (2)

„Wykurzyć gniazdo Polaczków"

19 września
Teraz spędziliśmy tu trzon 

dziewięciu dywizji (polskich). 
Wczoraj jechałem przez pole 
bitwy. Wszędzie wstrząsające 
obrazy...

20 września
Pierwsza wielka bitwa tej 

wojny dobiegłaby kresu (...) Za 
sadnicze decvzje musieliśmy 
podejmować 9 i 10 9. wieczo­
rem całkowicie sami, jako, że 
nie mieliśmy jakiejkolwiek łą 
czności z Grupą Armii. Nasza 
decyzja powstrzymania szyb­
kiego pochodu armii w kierun 
ku Warszawv mogła okazać 
sie błędna, a wówczas wszys­
cy napadaliby na nas za lękH- 
wość. Bylibyśmy skompromito 
wanl. To bvła superkrvtyczna 
chwila. Hiobowe wieści goniły 
jedna dru<?a. biłv nas jak obu 
chem. Nader ciekawe, jak dzia 
ła to na poszczególnych ludzi.

ogólnej punktacji wszystkich 
dyscyplin. Z pobieżnych obli­
czeń i oczywiście rozsądnego 
rozeznania sytuacji wiadomo 
było, że wyżej notowani od 
nas rywale: Warszawa i Śląsk 
są poza zasięgiem naszych moż 
liwości. Niebezpieczny był tyl­
ko Gdańsk depczący dosłownie 
po piętach. Gdańszczanie mieli 
jeszcze ciężarowców i bokse­
rów w zapasie, my kajakarzy, 
których ostatni akord doskona 
le taktycznie rozegrany (bez 
złotego medalu, ale z dużą licz 
bą punktów pomocniczych) u- 
trwalił pozycję Wielkopolski na 
trzecim miejscu w sportowej 
rywalizacji I Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży.

Ten niespodziewany sukces 
zrodził natychmiast retoryczne 
pytanie: dlaczego jest tak żle 
w wielkopolskim sporcie, sko­
ro jest tak dobrze na spartakia 
dzie? Odpowiedź nie jest pro­
sta. Pełnej będzie można udzie 
lić za kilka lat, kiedy ta utalen 
towana młodzież walczyć bę­
dzie w szeregach seniorów. Ze 
tak się stanie wiemy na pewno. 
Nie możemy jednak przewi­
dzieć jakie barwy będzie repre 
zentować, albowiem wielolet­
nia praktyka dowodzi, że w 
wynajdywaniu i szlifowaniu 
talentów jesteśmy wcale dob­
rzy. Gorzej u nas z umiejętno­
ścią czy możliwościami zatrzy­
mania dobrych sportowców na 
naszym terenie i kontynuowa­
nia dobrze rozpoczętego dzieła. 
To jest jednak temat do od­
dzielnych rozważań. Na razie 
wróćmy do zakończonej co do­
piero spartakiady.

Największa w historii pol­
skiego sportu impreza, w fina­
łach której startowało ponad 
6 000 dziewcząt i chłopców, za­
kończyła się pełnym sukcesem 
sportowym i organizacyjnym. 
W zdecydowanej większości dy 
scyplin, nawet specjaliści ma­
jący wcale nie najgorsze roze­
znanie w sytuacji- zaskakiwani 
byli doskonałym przygotowa­
niem i świetnymi wynikami 
zawodników oraz zespołów, o 
których przed spartakiadą nie 
wiele można było powiedzieć. 
Z bogatego arsenału przykła­
dów weżmy choćby jeden: ko­
szykarzy Rzeszowa, którzy zdo 
byli złoty medal spartakiady w 
Poznaniu. Wszystkim dano rów 
ne szanse i jak w sporcie bywa

Pierwszorzędny egzamin psy­
chotechniczny (...)

Musimy dopiero ewakuować 
pole bitwy i dać nieco odpo­
czynku naszym wojskom... Ale 
to tylko krótka pauza. Nie mo 
żerny dać Polakom spokoju. 
Ich wojska tkwią już w la­
sach pod Warszawą. Muszą 
być wykurzane, to potrwa je 
szcze dni...

W ogólności — kraj jest bardzo 
żyzny. Zdobyliśmy piękne tere­
ny kolonizacji. Część ludności 
musi być usunięta (...) Wstrętny 
kram. Plugawy i przebiegły. Jak 
będzie wyglądało ostateczne roz­
wiązanie (problemu Polski)?

22 września
Wczorajsza jazda przez pole 

bitwy była najbardziej wstrzą 
sająca ze wszystkich. Wybra­
łem się w kąt, gdzie przed 3 
dniami kapitulowały polskie 
wojska... Ten obraz spustoszeń 
i zniszczeń po prostu przej­
muje dreszczem (...) Setki wol 
nych koni, jak na prerii. Bie­
gają wokół nieosiodłane. praw 
dooodobnie silnie spragnione1 
żałosny widok. Ich ilość tłu­
maczy się dwiema brygadami 
kawalerii, które tu przyskrzy- 
niliśmy.

23 września
Dziś dokonujemy zmiany 

pozycji w pobliże Warszawy 
by wreszcie wykurzyć to 
gniazdo podłych Polaczków 
(uebler Pollacken). Nasze za­
danie jest honorowe, militar­
nie mniej nam odpowiada (...)

sukces
po medale sięgali po prostu 
najlepiej przygotowani, a cza­
sem spośród równych bardziej 
odporni psychicznie, ale to też 
należy do właściwego przygo­
towania sportowca.

Opustoszały areny walk. 
Prawdę mówiąc trochę braku­
je nam na ulicach Poznania tej 
młodzieży w dresach, beztros­
kiej, zdrowej, gotowej stawić 
czoła każdemu przeciwnikowi 
w pięknej sportowej walce. Na 
tę młodzież liczymy w przygo­
towaniach do najbliższej olim­
piady. Dokonaliśmy bowiem 
wielkiego przeglądu talentów i 
możliwości szkoleniowych po­
szczególnych ośrodków kraju. 
Najbardziej uzdolnionych cze­
ka jeszcze solidna praca zanim 
znajdą się w reprezentacji 
olimpijskiej. Pomożemy im w 
tej pracy i zapewnimy wszyst­
ko co będzie niezbędne dla u- 
zyskania rezultatów godnych 
ich medalowych poprzedników.

Trenerzy i instruktorzy, któ­
rzy włożyli tyle trudu w przy­
gotowania młodzieży do startu 
na spartakiadzie mogą być 
dumni z końcowego rezultatu 
uzyskanego przez Wielkopol- 
skę. W niektórych jednak dy­
scyplinach przeciwnicy obnaży 
li wszystkie nasze słabości. Na 
szczęście w nielicznych tylko. 
Mamy nadzieję, że władze spor 
towe wyciągną odpowiednie 
wnioski z tego faktu. Zdajemy 
sobie sprawę, że w sporcie trze 
ba również przegrywać. Między 
przegraną, a kompromitującą 
wręcz porażką jest jednak róż­
nica. A ponosiliśmy porażki ca 
łymi dyscyplinami (np. w gim­
nastyce i boksie) w stosunku do 
ckręgów, które długo jeszcze 
powinny się od nas uczyć, któ­
re pod względem możliwości 
sportowych są w daleko gor­
szej sytuacji od nas. Niech za­
tem ogólny sukces nie będzie 
zasłoną dymną dla żle pracu­
jących. Od fetowania szybko 
więc trzeba będzie przejść do 
rzetelnej pracy przede wszyst­
kim w najsłabszych punktach.

Spartakiada była imprezą 
niezwykłą pod wieloma wzglę­

24 września — Grodzisk (Ma­
zowiecki)

Skoro tylko się pospiesznie 
urządziliśmy, pojechaliśmy — 
dowódca (armii, generał Bla- 
skowitz) i ja — do przodu. 
Właśnie zaczęło się bębnienie. 
Z pewnego miejsca złapaliśmy 
dobry widok na Warszawę... 
Nad miastem potężne słupy 
dymu, wywołane przez naszą 
artylerię. Płonące po bombar­
dowaniu domy (...)

Być może jednak przykład 
Warszawy będzie pouczający 
dla mocarstw zachodnich.

25 września
Dziś wielki dzień. Przybyli 

do nas fuehrer i (głównodowo­
dzący sił lądowych , generał) 
Brauchitsch... Chcieli zorien­
tować się w naszych planach 
ataku na Warszawę... Jesteś­
my gotowi do tańca. Już się 
nieco zaczął. (...)

Wczoraj oglądaliśmy odcinek 
drogi, na którym lotnicy rozstrze­
lali z kaemów kolumnę. Wcale 
nie piękny widok! Budzący grozę. 
Chyba 200 zabitych na kilku me- 
♦rach. No 1 zabici nie wypięk­
nieli przez 8 dni. Początkowo 
chciano pokazać tę drogę fuehre- 
rowi. Teraz jednak rezygnuje się 
r powodu przejmującego smrodu.

26 września
Godzina 8. Rozpoczęliśmy 

właśnie szturm Warszawy. 
Właśnie o tym czasie, po tym 
kiedy poprzedniego dnia po­
wiedziała swoje artyleria,

dami. Zatrzymam się nad jed­
ną z nich — organizacją, kwi­
towaną najczęściej lakonicz­
nym stwierdzeniem dobra lub 
zła. Tym razem przygotowania 
i przebieg imprezy miałem oka 
zję oglądać także od strony ku 
lis. strony mało atrakcyjnej, 
ale pozwalającej na daleko idą 
ce stwierdzenia w ocenie. Nie 
przesadzę, jeżeli powiem, że 
skala stopni stawianych w szko 
le jest za uboga na prawidło­
wą ocenę zaangażowania ludzi, 
związanych z organizacją po­
znańskiej części spartakiady. 
Oddanie i poświęcenie załóg 
przedsiębiorstw budowlanych i 
drogowych, przygotowujących 
obiekty dla młodzieży; działa­
czy związkowych czuwających 
nad prawidłowym przebiegiem 
imprez (w wielu przypadkach 
nawet z sekundową dokładno­
ścią, co jest nie bez znaczenia 
momentem wychowawczym); 
zespołu ludzi etatowo zatrud­
nionych w aparacie kultury fi­
zycznej; społecznych członków 
wielu komisji — przeszły na­
wet najśmielsze oczekiwania. 
Całym oddzielnym rozdziałem 
jest niezwykle wręcz zaangażo 
wanie kierownictwa i załogi 
Poznańskich Ośrodków Sportu, 
Turystyki i Wypoczynku, na 
których obiektach odbywały 
się imprezy spartakiady. Lu­
dzie ci nie liczyli godzin i nie­
przespanych nocy. Wszyscy by­
li w każdej chwili do dyspozy­
cji. Ten wielki kolektyw ludzi 
szczerze odanych kulturze fi­
zycznej zdał doskonale egza­
min, a każde słowo uznania 
(było ich wiele) ze strony gości 
cenił sobie wyżej niż inne for­
my wynagrodzenia za ciężką 
pracę. Z czystym sumieniem 
można powiedzieć, że na spar­
takiadzie odnieśliśmy dwa suk 
cesy — niespodziewany — spor 
towy i spodziewany, ale nie w 
takim stopniu i z takim rezul 
tatem — organizatorski.

Powie ktoś, że napisałem 
laurkę. Z całą świadomością 
potwierdzę to słowo w jego do­
słownym brzmieniu albowiem 
ludzie, o których wyżej mowa 
w pełni zasłużyli na nią.

BOGDAN DOHNKE

szturmuje piechota. To był 
strasznie piękny widok, te po­
tężne chmury dymu nad opro­
mienionym słońcem miastem.

28 września
Nasze jest zwycięstwo! (...) 

Wielki sukces, który musi wy­
wrzeć na całym wojskowym 
świecie najgłębsze wrażenie.

1 października
Polskie wojska wymaszero- 

wują w dobrej dyscyplinie, 
pod dowództwem swych ofice 
rów do niewoli (...) Odnosi się 
dziwne wrażenie, chodząc 
wśród obozujących, brunat­
nych tłumów. Ich zachowanie 
jest jednak bardziej ułożone, 
aniżeli przypuszczałem; zdają 
się jeszcze nie najgorzej karni 
wobec swych oficerów. (...) Że 
wiele przeszli, widać to z ich 
twarzy. Dziś rankiem o 10 
wkroczą do Warszawy pier­
wsze oddziały niemieckie, do­
kumentując tym na zewnątrz, 
źc Warszawa jako stolica pol­
ska przestała istnieć.

6 października
Teraz najwidoczniej będzie 

nieco spokojniej. Czas burz za 
nami. Cóż to wszystko nie wali 
ło się na nas w tych 36 
dniach... Wczoraj — inspekcja 
fuchrera w Warszawie i odby­
ta w związku z tym parada — 
zakończyła oficjalnie kampa­
nie polską.

Można się domyślać, źe pierwsza 
wiadomość o wizycie fuehrera by­
najmniej nie wywołała naszego 
wielkiego entuzjazmu.,. To 
miasto w żadnym wypad­
ku nie zostało jeszcze oczy­
szczone. Co za motłoch kręci się 
w nim, można stwierdzić dopiero 
od przypadku do przypadku... (...)

A co jeszcze może przyjść? 
Chcemy rychłych, nowych za­
dań, jako że nie ma nic gorsze 
go, jak bezczynne zasiedzenie 
się w czasie wojny, w dodatku 
jeszcze w plugawej Polsce.

i
Opracował:
ZBIGNIEW SZUMOWSKI
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W Alei Republik jest już gotowy wiadukt. Prowadzi on do letniego amfiteatru na 3 000 
miejsc. Tuż przy rosarium, znajduje się podobny wiadukt, tylko szerszy, na którym trwają inten­
sywne prace kamieniarskie i ziemne. Tej jesieni wysadzi się pierwsze krzaki z 60 000 zaplano­

wanych tu róż.

Szósty 
wrzesień 
parku
Już szósty wrzesień pracu 

Ją mieszkańcy Poznania 
przy czynie społecznym 

budowy Parku Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej na Cytadeli. Dobrze 
pamiętamy ten dzień, gdy po 
raz pierwszy z ojcem miasta 
J. Kusiakiem stanęliśmy z 
łopatami do przekopywania 
ścieżki przy ulicy Za Cytadelą. 
Dzisiaj to już historia, a jed­
nak rzewnie przypominają te 
chwile ci, którzy od pierw­
szych dni byli oddani Idei ucz­
czenia braterstwa broni i przy 
jaźni polsko-radzieckiej — 
budową jednego z najwięk­
szych tego typu parków w 
Polsce.

Już dzisiaj Cytadela jest 
miejscem, które z zaciekawie­
niem zwiedzają setki wycie­
czek krajowych i zagranicz­
nych, na którym wypoczywa 
tysiące mieszkańców. Otoczo­
na pasmem zieleni stwarza 
swoisty mikroklimat. Dzięki 
wspólnemu wysiłkowi miesz­
kańców całego miasta powsta 
je obiekt, którym można się 
chwalić, a ci którzy widzieli 
Cytadelę przed kilku laty ma ją 
poważne trudności w pozna­
niu jej.

Nie dla samego wypoczynku 
przychodzą tu poznaniacy. 
Każdego, dnia blisko 500 osób 
kontynuuje tu czyn społeczny. 
Specjalne 'nasilenie jest we

W Parku stanie wiele rzeźb. 
Jedną z pierwszych będzie wyku 
ta z kamienia rzeźba pływaka, 
która będzie jednocześnie dro­
gowskazem do terenów sporto­
wych. Przy pracy zastaliśmy ar­
tystę - rzeźbiarza M. Sowę. Rów 
nieź inni rzeźbiarze, jak I. Woch 
oraz J. Sobociński przygotowują 
się do ustawiania swoich rzeźb.

j mnuiiniu 
BUtUPUt

— Widzicie, towarzyszu, tak to wyglądało w burźuazyjnej 
Polsce. Niewiele wtedy rozumieliście. Dużo trzeba było w ży­
ciu przejść i przeżyć, aby w końcu zrozumieć, o co się toczy 
walka. Różnymi drogami trafia do świadomości człowieka 
prawda. Nie musi się koniecznie znać dzieł Marksa i Lenina, 
aby zrozumieć dziejace się wokół nas sprawy; niekiedy wy­
starczy mieć szeroko otwarte oczy, by dostrzec na czym polega 
niesprawiedliwość społeczna. Cieszę się, że zrozumieliście to.

Dywizja kontynuowała marsz w kierunku Warszawy. Nie­
zdolny do chodzenia, jechałem na podwodzie w taborach puł­
kowych. Batalion maszerujący w straży przedniej natknął się 
na nieprzyjaciela. Rozwinął się sprawnie w tyralierę i ruszył 
z marszu do natarcia, celem przebicia drogi do stolicy. Cale 
nasze'zgrupowanie, w które wchodziły armia „Poznań” i „Po 
morze”, było bowiem okrążone.

Niemcy nie wytrzymoii pierwszego uderzenia I już wydawało 
się nam, że droga do Warszawy stoi przed nami otworem. 
Czołowe rzuty przygotowały się do szturmu na leżącą przed 
nimi, silnie umocnioną przez wroga, wioskę. Wystarczyło do­
słownie wykonać jeden skok, aby osiągnąć ją i zdobyć w wal­
ce wręcz.

Ale przeciwnik był przebiegły. Ze stodół, zza chałup i opłot­
ków ruszyły do przeciwnatarcia niemieckie czołgi. Złamały 
nasze szyki. Nie zatrzymując się, przedarły się przez wąskie 
tyraliery i ruszyły w głąb naszego ugrupowania. Nie udało 
się dowódcom opanować paniki, jaka powstała w czasie ude­
rzenia czołgów, z którymi po raz pierwszy spotkaliśmy się 
w tej kampanii. Część żołnierzy zaczęła się wycofywać.
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Aleja Republik cieszy się największą popularnością wśród 
zwiedzających i spacerowiczów. Roboty przy niej są na ukończe­
niu. Przejście 3 kilometrów asfaltowej trasy pozwala na obejrze 
nie większości Cytadeli. Niestety, na zdjęciu nie widać toru 
saneczkowego, mieszczącego się po prawej stronie, przy którym 

trwają końcowe roboty ziemne.

wrześniu, który przed trzema 
laty został ogłoszony „Miesią­
cem budowy Parku na Cyta­
deli”.

„Bunt na Bounty”. Film pro 
dukcji amerykańskiej. Scena­
riusz: Charles Lederer. Reży­
seria: Lewis Milestone. Wyko­
nawcy: Flctcher Christian — 
Marlon Brando, William Bligh 
— Trevor Howard, John Mills 
— Richard Harris, Alexander 
Smith — Hugh Griffith, Wil­
liam Brown — Richard Haydn, 
wódz Hitihiti — Matahiarii Ta 
ma, Maimiti — Tarira 1 inni.

Miał to być film, który by do 
równał osławionemu 
„Ben Hurrowi”, uznane­

mu za szczytowe osiągnięcie 
techniki filmowej i dowód nie­
ograniczonych możliwości kina; 
dorównał albo go nawet prze­
wyższył. Nie szczędzono więc 
środków, na realizację przezna­
czono ogromną sumę 22 min do 
larów, a miarą wysiłku realiza­
torów niech będzie całkowita re 
konstrukcja statku „Bounty”, 
który zbudowano kosztem 
750 000 dolarów w jednej ze 
stoczni Nowej Szkocji. Oczy­
wiście, zaangażowano kasowych 
aktorów z Brando i Howardem na 
czele, rzecz zrobiono w techniko 
lorze i dla szerokiego ekranu.

Tematem zaś tej superproduk­
cji jest legendarny bunt na stat 
ku Jego Królewskiej Mości 
„Bounty”, jaki wydarzył się w 
1789 r., gdy statek ten z kró­
lewskiego polecenia wędrował 
po Oceanie Spokojnym, by 
przywieźć stamtąd sadzonki drze 
wa chlebowego, co miało na 
zawsze rozwiązać wszelkie pro­

r

Zobaczmy teraz co nowego 
zanotował na Cytadeli w swo 
jej kamerze nasz fotoreporter 
Kazimierz Przychodzki.

blemy żywnościowe brytyjskiego 
imperium. Historia ta pono zo­
stała opisana w ponad 100 
książkach w różnych krajach I w 
różnych językach, była też już 
tematem filmu, zrealizowanego 
przez Lloyda w 1935 r., w któ­
rym kreacje aktorskie pokazali 
Charles Laughton i Clark Ga- 
ble. Mamy więc teraz do czynie 
nia z tzw. remake, czyli powtó­
rzeniem.

Film jest niewątpliwie dużym 
widowiskiem, w którym pewne

EE3
Widokówki 
z Polinezji

partie budzą uznanie, inne na­
tomiast rażą kiczowatością. Do 
pierwszych zaliczyłbym burzę, 
na którą statek napotyka, pró­
bując przepłynąć wokół przy­
lądka Horn. Sceny burzowe zro­
bione są z rozmachem, budzą 
autentyczną grozę. Do drugich 
należy zaliczyć sekwencje z 
Tahiti, gdzie kontakty załogi 
„Bounty” z tubylcami, zwłaszcza 
z Polinezyjkami, przeciągnięto 
znacznie ponad potrzebę, powo 
dując w narastającej z wolna 
atmosferze konfliktu załogi z

Ze swego wozu taborowego obserwowałem toczącą się w 
niedalekiej odległości bitwę. Nagle słyszę okrzyki: „Czołgi, 
czołgi!” Suną jak niezgrabne szare żuki. Pancerna lawina to­
czy się na nas. Taboryci, skoro ja tylko zauważyli, wykręcili 
wozy w stronę niedalekiego lasu I popędzili konie, by dotrzeć 
jak najszybciej do niego. W czasie przejazdu przez rów moja 
furmanka się przewróciła, konie poniosły, a ja zostałem na 
ziemi. Czołgi były tuż. W tej sytuacji o dostaniu się do lasu 
nie było mowy. Bliżej leżała murowana wioska, kieruję się więc 
do niej, mając za sobą depczące mi po piętach czołgi. Kilka­
krotnie ostrzelany, udoję zabitego. Do wsi dotarłem z trudem, 
mocno kulejąc. Spoglądam na przedpole: czołgi rozbijają ta­
bory swoimi gąsienicami, gonią je po polu.

W ślad za mną wpadło do wioski działo pułkowe 75 mm 
z jednym koniowodem i celowniczym. Nie tracąc chwili z ce­
lowniczego, konlowoda, dwóch żołnierzy łączności i elewa 
orkiestry pułkowej, kompletuję przypadkową obsługę.
- Macie amunicję? - upewniam się.
- Mam, panie poruczniku! Pięć granatów przeciwpancer­

nych I dwa bez zapalników - odpowiada kapral-celowniczy.
Wspólnym wysiłkiem ustawiliśmy działo na stanowisku ognio­

wym, między dwoma murowanymi budynkami, z dobrym ostrza­
łem na przedpole; sami byliśmy niewidoczni od strony nie­
przyjaciela. Elewa postawiłem za murowanym płotem, aby 
obserwował przedpole, my zaś przygotowujemy armatę do 
otwarcia ognia. Gotowe. Obserwator ostrzega, krzycząc 
głośno:
- Idą! *
To nowa fala czołgów defiluje w szyku rozwiniętym wzdłuż 

wioski. Już są tuż, tuż... Celowniczy, bez rozkazu, odda je 
strzał do czołgu, który pokazał mu się w celowniku. I jedno­
cześnie cała obsługa działa znalazła się na ziemi, jak gdy­
by ją ktoś podciął. Co to? Nagle olśnienie: w zamieszaniu, 
jakie się wytworzyło w czasie ustawiania działa, zapomnie­
liśmy okopać naszą armatę. Siła odrzutu pchnęła ją do ty­
łu, a my.„
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Z KSIĄŻKA NA TY

Pozornie szara 
codzienność

Reportaż a reportaż... 
przychodzi na myśl, 
gdy czyta się nowe 

wynurzenia doskonałego w 
oddawaniu swych nastrojów, 
wrażeń, przeżyć, przemyśleń 
Jerzego Lovelta. W ostatnim 
swym tomie „Podróże Pola­
ków" ten najlepszy nasz chyba 
z myślących, tkwiących głę­
boko w studium postaw mo­
ralnych, reporterów, zajął się 
własnymi doświadczeniami z 
podróży po Związku Radziec­
kim I krajach demokracji lu­
dowej. Niby to tereny już bli­
skie, znane dużej większości 
rodaków, niby to I owo już 
oklepane, o czymże tutaj pi­
sać, a jednak Lovell zawsze 
zostaje sobą, umie wyłuskać 
rzeczy nowe, zahaczyć o te­
maty trudne, drażliwe, a 
przy tym reportaż swój ubiera 
w doskonalą artystyczną for­
mę. Zamykamy książkę I 
nagle okazuje się, że dowie­
dzieliśmy się niemało nowego 
o sprawach węgierskich, cze­
skich, jugosłowiańskich. Chwa 
lić tylko i polecać taki właś­
nie w typie reportaż.

śladem Lovella przy oma­
wianiu przekładów zostańmy

bezwzględnym kapitanem — nie­
potrzebną przerwę, wypełnioną 
bardzo taniutkimi chwytami ni­
by to folklorystycznymi na te­
mat swobodnych obyczajów tam 
tejszych mieszkańców.

Pod względem aktorskim film 
jest bardzo nierówny. Są sceny 
dobre, że zwrócimy uwagę na 
orzy^ycie na statek ówczesnego 
playboya, arystokratycznego 
wykwintnisia, oficera Christiana 
i jego spotkanie z surowym służ 
bistą - kapitanem Blighem. Po 
między nimi też rozgrywa s(ę kil 
ka scen aktorsko dobrych, ale 
poza tym aktorstwo tu raczej li­
che.

Główny walor filmu widział­
bym w jego widowiskowości. Kc 
lorowe sceny na statku, pod­
czas burzy, czy na spokojnym 
oceanie, na wyspach Polinezji, 
czy też podczas buntu, operowa 
nie masami ludzi, łodzi, prze­
piękne krajobrazy — wszystko tc 
bawi oko i choć kiczowate, 
stwarza atmosferę relaksu. Bo 
też jest to . przede wszystkim 
film rozrywkowy, przygodowy. 
Niezbyt wymagający widz znaj­
dzie też w oglądaniu tego filmu 
satysfakcję.

Oczywiście, zamiar udowodnię 
nia możliwości technicznych ki­
na, jego przemożnej przewagi — 
w przypadku zwłaszcza superpro 
dukcji - nad telewizją, powiódł 
się całkowicie. Ale też jest to 
prawda, której już dzisiaj niko 
mu nie potrzeba udowadniać.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

dziś przy najbliższych litera­
turach, krajów demokracji 
ludowej. Warta zalecenia jest 
wielowątkowa powieść Tama­
ry Lichota! „Pójdź ze mną", 
jako kapitalny, żywy, barwny 
obraz codziennego dnia w 
środowisku szkoły: uczniowie, 
pedagodzy, ścieranie się róż­
nych nurtów I tendencji, 
rzecz wszakże aktualna I u 
nas, w dobie tworzenia no 

wego modelu nauczania I 
wychowania. Lichotal stwo­
rzyła dobrze skomponowaną, 
dynamiczną całość, umiejęt­
nie potrafiła stopniować na­
pięcie, wiążąc czytelnika z 
bohaterami utworu.

Inny zupełnie typ pisar­
stwa prezentuje Fazil Iskan- 
der, autor „Zakazanego owo­
cu", tomu opowiadań wyra­
stającego z kręgu kultury 
abchaskiej, której Iskander 
jest wybitnym przedstawicie­
lem. Opowiadania jego, peł­
ne humoru, anegdoty, boga­
te w momenty lirycznej zadu­
my, łączą ze sobą w jakiś 
sposób elementy literatury 
europejskiej z wyczuciem 
świata typowym dla ludów 
Kaukazu. W tych niby zwy­
kłych układach spraw, nagle 
zjawia się aura cudowności, 
bajeczności, młody chłopiec, 
narrator, nagle zdaje się 
stawać kimś innym, prawie 
nieziemskim, patrzy na świat 
jak mędrzec, by za chwilę 
znów na sposób urwipolcia 
pokazać krnąbrnie język. 
Świetna zabawa ta lektura, 
satysfakcja zarazem estetycz­
na, z uwagi i na piękno, bar­
wę języka i na niepowtarzal­
ność nastroju.

Eduard Petiska w tomie 
„Hotel dla cudzoziemców"

22.20 — Kronika Mistrzostw Euro­
py w Lekkoatletyce.PONIEDZIAŁEK

16.45 — Dla dzieci — „Zwierzy­
niec” — w programie m. in. 
„Przygody dziwnego psa Huc- 
kleberry”.

17.30 — „Echo stadionu” — maga­
zyn sportowy.

17.50 — TV „Przegląd Kulturalny.
18.05 — II Międzynarodowy Festi­

wal Ziem Górskich — widowis­
ko regionalne.

18.45 — „Eureka” — magazyn po­
pularno-naukowy.

20.05 — Festiwal Teatrów Drama­
tycznych — Szekspir „Henryk 
IV”. Transmisja z Teatru Współ 
czesnego w Szczecinie.

21.45 — Z cyklu — „Przez granice 
i kontynenty” — program fil­
mowy pt. „Muzyka polska w 
świecie”.

WTOREK
8.30 — „Kieski 1 nadzieje” — 
cześć I filmu fab. produkcji

12.00 — Z cyklu — „Wybieramy 
zn wód

12.45 — przysposobienie Rolnicze 
— „Organizacja konkursu upra­
wowego”.

14.00 — Uroczyste otwarcie Mis­
trzostw Europy w Lekkoatlety­
ce. Transmisja z Aten.

15.00 — Przysposobienie Rolnicze 
— „Organizacja konkursu upra­
wowego”.

18.45 — „Gra młody blues” — lo­
kalny program rozrywkowy.

17.00 — „Artylerzyści” — film z 
serii „Szkice z poligonu”.

17.15 — Telewizyjny Ekran Mło­
dych. ,

18.55 — Program publicystyczny.
20.00 — „Kieski i nadzieje” — I 

cześć filmu fab. z NRD.
21.25 — Kronika Mistrzostw Euro­

py w Lekkoatletyce.

ŚRODA
10.30 — „Lekarz i znachor” — 

film z serii „Ścigany”.
14.00 — Mistrzostwa Europy w Lek 

koatletyce.
17.55 — Dla dzieci — „Zrób to 

sam”.
18.15 — Program popularno-na­

ukowy.
18.30 — „Czwarta zmiana”.
20.05 — „Lekarz i znachor” — 

film z serii „Ścigany”.
20.55 — „Światowid” — magazyn 

spraw międzynarodowych.
21.25 — Polska Kronika Filmowa.
21.35 — Z cyklu - „Wielcy twór­

cy mnzyki” — Claudio Monte- 
verdi.

CZWARTEK
16.40 — Magazyn ITP.
16.55 — Mistrzostwa Europy w 

Lekkoatletyce.
18.55 — Reportaż z cyklu — „Per­

spektywy techniki”.
20.10 — „Przypominamy. radzi­

my”.
20.15 — „Wzorowa łona” — film 

z serii „Alfred Hitchcock przed 
sta wia”.

21.05 — Z ' cyklu — „Słuchamy i 
patrzvmy” — ..Muzyka Średnio­
wiecza”. 

operuje realiami, nic tu z li­
rycznych nastrojów, nic z mi­
tu. Autora czeskiego intere­
suje nuta obyczajowa swojej 
współczesności. A umie ją 
podpatrzyć i umie ukazać, w 
zastałych i zmiennych for­
mach, w starciach i symbio­
zie widzenia pokoleń, w 
ostrych konfliktach, ujawnia­
jących się dramatycznie i w 
innych, przechodzących na po 
zór tylko niedostrzeżenie, kto 
wie, czy jednak niekiedy nie 
najbardziej głębokich. Ale 
jest w widzeniu świata przez 
tego młodego autora i coś 
ze szwejkowskiego humoru, w 
serdeczności do ludzi, wyro­
zumiałości dla ich słabostek, 
coś z życzliwego uśmiechu. I 
to najbardziej chyba zjednu­
je do tej książki.

Warto też zajrzeć do tomu 
opowiadań nieżyjącego już 
pisarza serbskiego pochodze­
nia, Vladana Desnicy - 
„Wiosna w Badrovacu". Ten 
chorwacki, bo w tym kręgu 
tworzył, reprezentant literatu 
ry narodów Jugosławii, wy­
soce wykształcony, patrzy na 
świat filozoficznie, w kate­
goriach poznawczych. Stąd 
pewien pozorny chłód, pod 
którym jednak kryje się glębo 
ki humanizm i ukochanie 
człowieka. Autor stosuje do­
syć nowoczesną formę struk­
tury pisarskiej, przystępną 
jednak, trafiającą do czytel­
nika. W opowiadaniach jego, 
mówiących o sprawach nor­
malnych, codziennych, o mi­
łości, zdradzie, obowiązku, o 
ideowości I bezwartościowoś 
ci, jest próba, udana, zgłę­
bienia pokładów psychiki 
ludzkiej, objawiającej się cza 
sem w pozornie nieumotywo- 
wanych pociągnięciach. Des- 
nica jednak rozumie swych 
bohaterów, stara się ich tłu­
maczyć, tak w złym jak w do­
brym, ukazuje współzależność 
naszych poczynań od konsty­
tucji psychicznej, od etyczne­
go widzenia i rozumienia 
zjawisk.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

PIĄTEK
9.30 _ „Dzielnica szczęścia” - ru 

lO.M^Mis^stwa Europy w

Tygodnia”.
2o‘?5 — Teatr^Telewlzji — John
2 M5 ly™ - Zachod’

2i Rozmowy o książkach.
22.00 — „Refleksje”.

SOBOTA
10.00 — „Orzeł” polski film fab.
15.30 — IV Kurs Rolniczy — „Kon 

serwacja pasz”.
16.05 — „Kobieta współczesna”.
18.20 — „W zielonym obiektywie".
16.50 — Mistrzostwa Europy W

Lekkoatletyce. „
19.35 — „Kamienie nad piekłem 

— reportaż filmowy.
20.00 — Warszawska Jesień IM* “ 

Koncert z okazji otwarcia XIH 
Międzynarodowego Festiwalu 
Muzyki Współczesnej. Trans­
misja z Filharmonii Narodowe] 
w Warszawie. _ -

21.15 — „Kabaret Starszego Pan* 
—„Garden Party”, czyli „Zaba­
wa w krzakach”.

22.30 — Sprawozdanie filmowe * 
Mistrzostw Świata w podnosze­
niu ciężarów. (W-wa). „

22.50 — „Niebezpieczne miłości 
— włoski film fab. (od 18 lat).

NIEDZIELA
9.05 _ TV Kurs Rolniczy — ..Kon 
serwacja pasz”. .

9.40 — „Przypominamy. raa*‘
my”.

10.00 — Sprawozdanie filmowe » 
Mistrzostw Świata w podnosze­
niu ciężarów. ..

10.35 — ..Zdrada” — polski Run 
TV z serii — „Stawka większ* 
niż życie”. , ....

12.00 — Sprawozdanie z finału 
żynowych Mistrzostw Świata n* 
Żużlu.

13.50 — „Przemiany”.
14.20 — Dla dzieci — „Idziemy * 

słońcem” — program radziec­
kiej TV z Kilowa.

14.55 — Sprawozdanie z Mistrzów’ 
Europy w Lekkoatletyce. (Bies 
maratoński i zakończenie).

17.15 — Warszawska Jesień Iw* 
Dymitr Szostakowicz — „D®** 
sieć poematów”. Transmisja • 
Filharmonii Narodowej.

17.45 — Klub Sześciu Kontynen­
tów. _

18.25 — Polska Kronika Filmów*.
19.05 — „Kluh prof. Tutki”.
19.35 — „Szkoda lata” — program 

estradowy. -..w*
20.40 — „Pamiętnik pani H*n*i 
— polski film fab. f
22.30 — Sprawozdanie filmowe ’ 

Mistrzostw Świata w podnosze­
niu ciężarów.
CODZIENNIE: Dobranoc — J**: 

Dziennik (lub Monitor) — !
Politechnika — około godz.
po 22.25 (z wyjątkiem soboty i " 
dzieli), (b)



Dziwne popołudnie nad Maltą dalekopiseiftj

Większość uczestników motorowodnych mistrzostw świata w kla­
sie OC-500 przybyłych wczoraj do Poznania natychmiast udała się 
nad Jezioro Maltańskie aby zapoznać się z terenem walki i prze-
prowadzić pierwszy trening. Po południu,
niej chwili odbyły się również 
do reprezentacji.

eliminacje
a więc niemal w osiat- 

zawodników polskich

Z możliwości oglądania 
gÓw skorzystało kilka 
mieszkańców Poznania 
stall się świadkami rzeczy 
mniej dziwnych. Przede

trenin- 
tyslęcy 
którzy 

co naj- 
wszyśt-

lifikowall 
czasami.

się trzej z najlepszymi 
Zwycięzcą pierwszego

kim nie było żadnego zabezpie­
czenia terenu, na którym zawod­
nicy przygotowywali się do tre­
ningów, w rezultacie czego tłu­
my widzów oblegały miejsca naj­
mniej dla nich przeznaczone.

Dziwne były również elimina­
cje. W dwu kolejnych biegach 
miało startować po trzech za­
wodników. Do reprezentacji kwa

byl Stefan Butanowlcz. W tym 
biegu startował również Rajmund 
Koteckl r. Posnanii, który miał de 
fekt silnika i biegu nie ukoń­
czył. Do drugiego wystartowało 
następnych trzech z których naj­
lepszy był Marian Grajewski.

BOGS BOKSERSKIM MISTRZEM 
EUROPY

Tytuł zawodowego mistrz* Eu­
ropy w boksie w wadze średniej, 
zdobył holenderski pięściarz Tom 
Bogs. Pokonał on na punkty po 15 
rundowej walce Włocha Carlosa 
Durana. Mecz oglądało 18.000 wi­
dzów.

DRUGI DZIEŃ
W drugim dniu międzynarodo­

wego turnieju koszykówki męskiej 
w Łodzią Politechnika (Galatl) 
zwyciężyła Start (Lódż) po zacię-
tej walce 80:71 (45:30).

I. C. H. F. (BuW drugim meczu 
kareszt) zwyciężył Widzew (Łódź)

Międzynarodowy turniej 
hokeja na trawie

W Poznaniu rozpoczął się wczo-
raj Międzynarodowy 
żyn Młodzieżowych 
trawie (do 21 lat) z 
prezentacji Austrii, 
oraz reprezentacji 
lat 18-tu).

W pierwszym dniu

Turniej Dru- 
w hokeju na 
udziałem re- 
Belgii, Polski 
juniorów (do

reprezentacja
młodzieżowa Polski zwyciężyła 
drużynę juniorów Polski 3:0 (2:0).

W drugim spotkaniu reprezenta 
cja Belgii zwyciężyła Austrię 2:1 
(0:0). Bramki dla Belgii uzyskali 
— Van Pelt z zagrywki karnej o-
raz Moraux. 
— Minar.

Zawodnicy 
kazali dobre 
nc. Gra była

Dla drużyny Austrii

obydwu drużyn wy- 
wyszkolenie technicz 
wyrównana, przy lek

klej przewadze Belgów, (ot)

Złoty medal
dla J. Myszkowskiego
Znany fotografik poznański Jó 

zef Myszkowski, którego kolejna 
wystawa fotografii sportowej 
eksponowana jest aktualnie w 
Klubie Międzynarodowej Prasy i 
Książki otrzymał złoty medal

Również w tym biegu obserwo­
waliśmy defekt silnika u jedne­
go z zawodników. Doszły do nas 
wieści, że dwaj zwycięzcy zakwa 
lifikowall się już do reprezenta­
cji a pozostałych czterech sto­
czy jeszcze jeden bój o wakujące 
miejsce. Tego v/yśclgu już nie 
było. W tumulcie jaki trwał przez, 
następną godzinę, a który był 
wynikiem pożałowania godnego 
widowiska, trudno było się do­
wiedzieć, czy to co komisja oglą­
dała w pierwszych dwóch wyści­
gach wystarczyło do ustalenia re­
prezentacji czy też „polowanie" 
na dziki przeszkodziło w prze­
prowadzeniu ostatniej eliminacji 
do reprezentacji Polski na mi­
strzostwa świata. Poinformowa­
no nas, że Polskę reprezentować 
będą: Stefan Butanowlcz z war­
szawskiej Legii, Marian Grajewski 
z Posnanll i Waldemar Świer­
czewski z Polonii Warszawa. 
Tyle z części sportowej wczoraj­
szego popołudnia nad Maltą,

Pisząc o pożałowania godnym 
widowisku mamy na myśli wypa­
dek, który spowodował oburzenie 
wśród widzów zebranych na brze­
gu. Po drugim wyścigu elimina­
cyjnym zauważono nagle płynące 
środkiem jeziora dwa dziki. Fakt 
pojawienia się tych zwierząt wy­
wołał powszechną sensację i zro­
zumiałą wesołość. Dziki trzeba 
jednak było usunąć z toru, gdyż 
zagrażały bezpieczeństwu zawod­
ników, którzy przygotowywali się 

• do kolejnego wyścigu. Sposób w 
1 jaki to zrobiono musi budzić od- 
I razę. Jednemu zwierzęciu udaio 

się dopłynąć do brzegu obok wio­
ski wioślarskiej i umknąć w za-

82:85 (34:33).
ZAGŁĘBIE i POLONIA

rosła.
Spartakiady Młodzieży za u- przez jui 

świetnlenie tej imprezy pracami sp^wych 
artystycznymi. propagującymiJ -a tvJ

Drugie zostało
Junaków’’ na

osaczone 
szybkich

motorówkach uwią­

rAekno sportu. Dekoracji dokonał 
WKKFIT — Je­

rzy Tuszyński. W)

zane za tylne nogi i . topione a-na

Bugby

Turniej juniorów
Wczoral roznoczełv sle w Poz­

naniu rozgrywki w rugby o mis­
trzostwo juniorów .

Oto wyniki pierwszego dnia:
Skra (W-wa) — Czarni (Bytom) 9:"
Polonia (P-ń) — Spóinla (Gd.) 6:0

Posnania — Skra (W-wa) 14:3
(t)

brz.egu poderżnięte. „Zapawa” ta 
trwała ponad pół godziny. Tymi, 
którzy to zrobili zajęły się odpo­
wiednie władze. Zrozumiałe jest 
oburzenie. .Tak można było bo­
wiem dopuścić do wyzwolenia 
prymitywnych instynktów i urzą­
dzić tak makabryczne widowisko?

V
Pierwszy wyścig eliminacyjny 

do motorowodnych mistrzostw 
świata w klasie OC-500 odbędzie 
się dzisiaj o godz. 16. Po południu 
będziemy Również świadkami 
pierwszego wyścigu międzynaro­
dowego w klasie OA-250. (Bod)

Przyjme dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
7237g.

Przyjme zaraz opiekunkę 
do 2-letniego dziecka. Po 
znań, Dzierżyńskiego 86 
m. 29. Informacje: godz. 
19—20. 893 Ig

Zaopiekuje sie dzieckiem 
w domu, względnie zajmę 
się odprowadzaniem dzie 
ci do szkoły. Mieszkam
przy ul. Głogowskiej 
przy kościele. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 
dia 7243g.

19

Przyjme w dom pracę to 
karska, najchętniej w ga 
lanterli metalowej — śred 
nica 16 mm. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
7248g.

Pomoc domowa docho­
dzącą, dobrze gotująca — 
notrzebna. Jeżycka 3/5 
m. 10._________ 7335g

Organista 
szukuje 
..Prasa”. 
Hla 7319g.

kościelny po- 
posady. Oferty 
Grunwaldzka 19

Przyjmę szklarzy 
szklenia cieplarni. 
87-01-83. DO godz. 20.

do 
T/'l. 

8864 g

Warsztat ślusarsko-tokar 
skl. przyjmie uczniów. 
Poznań. Pstrowskiego 132. 

?263g

Dnia 11 września 1989 r. zmarła, opatrzona 
I Sakramentami św. nasza ukochana ciocia, 
szwagierka. siostra i kuzynka, przeżywszy 76 
lat. śp.

MELANIA KOZŁOWICZ
Pogrzeb odbedzle sle w niedziele, dnia 14 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Kostrzynie 
Wlkp.,

o czym zawiadamia strapiona

Kostrzyn Wlkp.. Rynek 11 m. 5.
90WC

Dnia 10 września 1989 r. zmarł

ALBIN JANECKI
były zastępca dyrektora szkoły.

W Zmarłym straciliśmy zasłużonego pracow­
nika dla szkolnictwa oraz serdecznego kolege 
I wielkiego przyjaciela młodzieży.

Żegnając Go ze smutkiem — składamy
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

RODZINIE.
Dyrekcja — grono pedagogiczne — pracownicy 

Zasadniczej Szkoły Elektrycznej

9091 g

WIELKOPOLSKI

ZAKŁADY MECHANICZNE w Poznaniu 
ZATRUDNIĄ UCZNIÓW 
na pierwszy rok nauki — 
w zawodzie: 
• ślusarz ogólny, 
• ślusarz maszynowy, 
• frezer, 
• tokarz.

Warunki przyjęcia—do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia kierować pod adresem Zakłady
Mechaniczne w Poznania, ul. Dojazd nr 30, 
telefon 460-31, wewn. 190.

K6578

TYI.KO
W „KOZIOŁKACH” 
masz 7 stopni wygranych 

oraz zapewniony udział w losowaniu 77 nagród

K6335

W FINALE PUCHARU 
„TRYBUNY ROBOTNICZEJ” 

W piątek, 12 bm. odbyły się 
półfinałowe mecze piłkarskie — 
turnieju „Trybuny Robotniczej”. 

W Cz.ęstochowie jedenastka „Za­
głębia” Sosnowiec pokonała Szom 
bierki Bytom 3:1 (2:1).

W Bielsku Polonia Bytom zwy­
ciężyła reprezentację podokręgu 
Rybnik 4:0 (2:9).

ŻUŻLOWE 
MISTRZOSTWA ŚWIATA — 

BEZPOŚREDNIO 
W POLSKIEJ TV

Telewizja Polska przeprowadzi 
w sobotę bezpośrednią transmisję 
z II części finałowych rozgrywek 
indywidualnych mistrzostw świa­
ta na żużlu w Londynie. Trans- 
minia trwać będzie w godz. 20.15 
21.30. Komentuje red. Jan Ciszew 
ski»

Polskie Radio nada 13 bm. w 
programie I ok. godz. 20.45 
pośrednią transmisje z żużlowych 
mistrzostw świata rozgrywanych 
na torze Wembley.

VOGT 23 SEK. NA 200 M
Doskonały rezultat w biegu na 

200 m uzyskała sprinterka 
Petra Vogt — 23 sek na zawodach 
w Berlinie ustanawiajac nowy 
rekord NRD. Druga na mecie Re 
nale Meissner miała czas 23,3. wy 
nik Vogt Jest najlepszym w tym 
roku w świecie.

O PUCHAR BAŁTYKU 
W PIŁCE RĘCZNEJ MĘZCZYZN

Rozegrane w Kristianstad spot 
kanie Piłki ręcznej mężczyzn o 
Puchar Bałtyku miedzy NRD i 
i ZSRR zakończyło się zwycię­
stwem NRD 16:14 (6:5).

REKORD ŚWIATA GUMMEL
Na zawodach lekkoatletycznych 

w Berlinie, na których startowa­
li czołowi zawodnicy NRD, mis­
trzyni olimpijska w pchnięciu ku 
lą, Margltta Gummel, ustanowiła 
rekord świata rezultatem 20,10. 
Poprzedni rekord należał do za­
wodniczki radzieckiej Czyżowej 1 
wynosił 20,69. Czyżowa uzyskała 
ten wynik 13 Upca na stadionie 
w Chorzowie w czasie trój meczu 
Polska — ZSRR — NRD.

WYŚCIG kolarski 
„TOUR DE L’AVENIR”

Fortepianu lekcji udziela 
dyplomowany pedagog. 
Aleja Wielkopolska 11. 

8705g

Kupnn

Kupię ciągnik Zetor lub 
Ursus 25, może być do 
remontu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7623g
Kupię grzejnik 4—5-żebro 
wy. 1 m wysoki. Z. Ku- 
bncha Poznań 44, ul. Sy-
cowska 18. 7777g

Kupie akordeon 120-baso- 
wy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 7827g.
Włosy clete skupuje
Zakład Fryzjerski — Uro 
rta Poznań. Wrocławska 
3. wejście — Gołębia.

Sprzedaż

Saksofon tenor „Wunder 
lich”, okazyjnie sprze­
dam. Pilch Poznań. Fa­
bryczna 38 m. 13. 7589g

Pudle miniaturowe rodo­
wodowe, szczeniaki, czar­
ne. Borkowska, Poznań, 
ul. Litewska 3 m. 1. 8fi00g

Sprzedam pianino. Woj­
skowa 21 m. 2. 7056gpr.

I etap
„Tour de

kolarskiego wyścigu
L’Avenir” rozegrany

na trasie 93.5 km prowadził z Le 
Mans do La Farte. Etan ten wy­
grał Duńczyk Jan Hoegh w cza­
sie 2.11.36. przed Le Bourvellec 
(Francja Zach.) — 2:11.36 i Lecha 
telier (Francja Centr.) — 2:11.40.

Z Polaków na1ler>ie1 polechal 
Bławdzin. który zalał 19 miejsce. 
Naisłabiel wypadł Magiera. Przy 
jechał on na 119 pozycji wyprze 
dzaiac jedynie Jugosłowianina 
Engi. (t)

Rencistka. inteligentna, 
uczciwa, pomoże w kio­
sku wzgl. kolekturze. O- 
ferty „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 7520g.
Przyjme pracę dozorcy 
domu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7315g
Ogrodnik potrzebny. Lu­
boń 3. ul. Rejtana 3.

7344g
Przyjmie dozorstwo do­
mu małżeństwo bezdzlet
ne warunek pokój z
kuchnia. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7357g
Poszukuje pani do opiekł 
nsd Pó-rocznym dziec­
kiem (8 godz.). Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla T519g.

ku 1939, kabriolet 4-oso- 
bnwy w dobrym stanie, 
dużo części zamiennych. 
Mikołajczyk. Rawicz. Bu 
szy 16 (tel. 373). 7346g
Citroen Belgijka 5-osobo- 
wy, dobrym stanie sprze­
dam. Minerał, ul. Gru- 
dzienlec 14, tel. 505-44.

8590g
Skodę MB zamienię na 
Wartburga — odbiór loco 
„Motozbyt”. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
M)51g.
Sprzedam Warszawę w do 
brym stanie. Kościelna 21,
godz. 16. 8643g
Sprzedam Zastayę, stan 
idealny. Tel. 314-43 . 8930g
Ford Taunus 17 M. prze­
bieg 17.000 — 1968 r., sprze 
dam. Kościelna 40. garaż.
rodź. 15—18. 8743g
Mercedes 170 V, spiesznie
snrzedam 15 tys. zł.
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 7709g.
Opony 600X16. kupię. O- 
ferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 7745g.
Sprzedam Wartburga 312, 
stan idealny. Parking, 
ul. Roosevelta. 7772g

Młodszy pracownik do 
wszelkich prac w ogrod­
nictwie potrzebny zaraz. 
Utrzymanie 1 mieszkanie 
na miejscu. Poznań, ul.
Michała 100. 8052g

■MIM
Knrsy pisania na maszy­
nie l biurowości organi-

negrafów I Maszynistek. 
Poznań. uL Chełmońskłe
go T. 8243g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

8240 g

Dnia 11 września 1989 r. zmarł w Poznaniu 
nasz drogi maż. ojciec, brat 1 wuj, śp.

STEFAN PRZYBYŁA
Pogrzeb odbedzle się w sobotę, dnia 13 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynle.

W głębokim smutku pogrążone
Zona z dziećmi

i SIOSTRA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Głogowska 54. 909!}g

4- Dnia 10 września 1989 r. zmarła nagle moja 
1 najdroższa żona, siostra, szwagierka, bra­
tanka, w 84 roku życia.

JÓZEFA PŁASZCZYK
■ domu KACZMAREK

Pogrzeb odbedzle się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 19.20 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowle.

W głębokim smutku pogrążony

MĄŻ z RODZINĄ

Poznań. Łukaszewicza 28 m. 5. 9108g

Futro karakułowe nowe, 
sprzedam. Włodkowica 
288. 6564g 
Wózki dzieciece ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe. wzory prawnie za­
strzeżone, poleca W’ytwór 
nia. Orzeszkowej 13.

9015g

Sprzedam samochód Mi­
krus. Adres wskaże „Pra 
sn”. Grunwaldzka 19 dla 
7637g. _______
Kupię Syrenę lub War­
szawę do kapitalnego re 
montu. Oferty z poda­
niem ceny „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7677g.

Sprzedam fortepian (stan 
dobry) duży 3.500 zł. 
skrzypce połówki 350 zł 
oraz piekarnik gazowy 
niebieski 350 zł. 27 Grud- 
hia 4 m. 23 (godz. 17—20>. 
___________________ ... „770fcl; 
Sprzedam motor BMW 
590 ccm górnozaworowy 
4151. moc 24 KM. — Po­
znań. Cieszyńska 26. go-

Sprzedam Wartburga. Po 
znań — Zieliniec, Sośnic­
ka 27a od godz. 14.

7684g

Sprzedam Warszawę do 
remontu. Ul. Roślina 3. 

7698g

LoKale

dżina 17—19. T717g
Sprzedam ciągnik C 45. 
stan dobry. Jarosław Stel 
mach, Tomiczkl. pow. 
Poznań. 7723g
Sprzedam tanio wózek 
dziecięcy. Grobla 18 m. 
13. 7746g
Sprzedam ugniatarkę nie 
karską z kółkami. Po­
znań, Dzierżyńskiego 266 
m. 3. 7864g
Sprzedam bramę żelazna. 
Saperska 41 m. 5. 7675g
Sprzedam zagospodarowa 
ne akwaria. Poznań. Pra 
dzyńskiego 55 m. 13. 

7878g
Leżankę, stół okrągły roz 
suwany, piec żelazny ta­
nio sprzedam. Długosza 
23 m. 3 — Hańfa. 7799g

Małżeństwo z dzieckiem, 
poszukuje pokoju z kuch 
nią w Poznaniu lub oko 
licy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7539g
Przyjmę studiujących — 
względnie nauczycielkę, 
na pokój. Ul. Szubińska
3 (Górczyn). 7561 g
Matka z dzieckiem, po­
szukuje pilnie pokoju na 
3 miesiące. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
756fg.
Mieszkanie 3-pokojowe. 
samodzielne, zamienię na 
1,5 względnie pokój, ku­
chnia, łazienka. samo­
dzielne i mniejszy pokój. 
Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 8775g.

i Zamienię pokój z kuch- 
i nią. samodzielne w Zie­
lonej Górze, na podobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
8748g.

Sprzedam wózek space- 
rowkę z budką. Karme-
llcka 1 m. 24. 7841 g
Sprzedam okazyjnie po­
kój stołowy. Stefaniak, 
Poznań. Jackowskiego 31

Samodzielne 3,5 pokoju, 
łazienka, balkon. II ptr., 
słoneczne, zamienię, na 
2 pokoje, nowe budow­
nictwo. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 8954g.

m. godz. 14—20. 7853g
Kuchenkę gazowo-weglo-

nowa sprzedam.
Roazak. Ściegiennego 107.

T898g
Pianino w dobrym stanie, 
krzyżowe, płyta metalo­
wa sprzedam. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7702g.
Sprzedam samochód ma­
łolitrażowy Renault. War 
szewska 77 m. 1, od 18.

7707g

Samochody
Sprzedam „Wołgę”. Tel.
449-99. 7785g
Kupie Syrenę 103 lub 104. 
Ławniczak — Szamotuły. 
ul. Nowotki 8. 7854g
Sprzedam Fiata 1100 8- 
osobowego. Adres wska- 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla T343g.
Samochód „Syrenę” w 
dobrym stanie. sprze­
dam. Poznań. Mlnikowo. 
ul. Przedborska 8. T?70g
Ford Popular, 
cena 10.000 zł. 
Niestachowska

sprzedam, 
Sobczak. 

54 m. 130. 
7522g

Sprzedani Warszawę M-20 
w dobrym stanie. Poznań, 
ul. Górecka 81a. 75Mg

Przyjmę uczniów z LO 
lub Technikum na po­
kój. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6867gpr.

Pracująca poszukuje po­
koju sublokatorskiego — 
członek spółdzielni miesz 
kaniowej. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
7850g.

Mieszkanie M-2 w War-
szawie, centrum za-
mienię na komfortowe w 
Poznaniu (własnościowe). 
Oferty „Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla 7774g.
Małżeństwo, plastycy — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 7786g.

Zamienię 2 małe pokoje 
z kuchnią, samodzielne, 
(dozorstwo) na pokój z 
kuchnią samodzielne bez 
dozorstwa. Marcinkow­
skiego la m. 18. 7791g
Gdańsk - Oliwa centrum 
2.5 pokoju, telefon, ogró­
dek, zamienię na podob­
ne w Poznaniu, bez ogro­
du. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 7839g.
Dwie kulturalne panien­
ki pracująca i studiująca 
poszukują pokoju w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
7840g.
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Pnznańskfe Wydawnictwo Prasowe

OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH 
Z*iązku Nane»yciel«twa Polskiego w Poznaniu, 

plae Wolności nr 5 — telefon 590-54 
współpracujący

z Okręgowym Ośrodkiem Metodycznym KOSP 
i Wojewódzką Komisją Związków Zawodowych
PROWADZI

kursy języków obcych
• angielskiego, francuskiego, niemieckiego 

i rosyjskiego w przedszkolach, szkołach 
podstawowych, średnich i w zakł. praey;

• kursy rytmiki w przedszkolach 1 szkołach 
podstawowych;

• kursy wyrównywania wiedzy w zakresie 
matematyki w szkołach podstawowych 
I średnich; — oraz

• kursy przygotowawcze do egzaminów 
wstępnych na wyśsze uczelnie z zakresu 
jeżyka rosyjskiego, matematyki, fizyki, 
chemii, geografii i biologii.

Ośrodek UP-ZNP dysponuje kadra doświad­
czonych nauczycieli specjalistów, stosujących 
nowoczesne metody nauczania.

Zapisy dzieci i młodzieży na kursy Jeżyków 
obcych, rytmiki, wyrównywania wiedzy I ma­
tematyki — przyjmują Ośrodki ZNP przy przed­
szkolach. szkołach podstawowych i średnich 
w Poznaniu i województwie.

Zgłoszenia na kursy jeżyków obcych dla do­
rosłych oraz kursy przygotowawcze do egza­
minów wstępnych na wyższe uczelnie — przyj­
muje od 1. IX. 1989 r. codziennie w godz. od 
10—15 sekretariat VIII Liceum Ogólnokształcą­
cego im. A. Mickiewicza w Poznaniu. uL Gło­
gowska 92. telefon 833-86.

Dojazd tramwajami nr nr 4, S, M. 11. U 14.
Zgłoszenia zakładów pracy na kursy jeżyków 

obcych przyjmuje sekretariat Ośrodka w Po­
znaniu plac Wolności nr 5. telefon 590-54 od 
rodź. 8—15 (w soboty od 8—121. K8400

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Fabryki Mebli — przyjmą do pracy 

STOLARZY, meżczysn 1 kobiety bez kwalifi­
kacji na stanowiska przy produkcji mebli.

Przyjmujemy także
KANDYDATÓW na UCZNIÓW w zawodzie 
STOLARZA.

Przy zakładzie czynne jest ambulatorium lekar­
skie 1 dentystyczne. Pracownicy mają prawo do 
deputatu opalowego.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia PFM Poznań, ul. Jeleniogórska 1/5.

K8794
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 przyj- 
mie do pracy zaraz następujących pracowników: 
— KOBIETY — robotnice do przyuczenia do praey 

przy szlemowaniu ścian również spoza terenu 
miasta Poznania, 

- PARKIECIARZY, 
— LASTRIK ARZY, 
- MALARZY, 
- STOLARZY, 
- OPERATORÓW LOKOMOTYWEK SPALINO­

WYCH, 
— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH. 

Praca jest wykonywana w systemie akordowym, 
wyłącznie na terenie miasta Poznania. Dla pracow­
ników zamiejscowych przedsiębiorstwo dysponuje 
bezpłatnym zakwaterowaniem w hotelach robotni­
czych. względnie zapewnia zwrot kosztów dojazdów 
do pracy wg obowiązujących przepisów.

Przedsiębiorstwo prowadzi szeroko zakrojoną akeję 
szkolenia zawodowego umożliwiającą pracownikom 
niewykwalifikowanym uzyskanie kwalifikacji zawo­
dowych. 

Pracownicy otrzymują odzież roboczą oraz Inne 
świadczenia zgodnie z Układem Zbiorowym Praey 
w Budownictwie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Dział Zatrud­
nienia I Plac Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego nr 2 Poznań, ul. Strzelecka 2/8. III ptr. pok. 
301. Informacje telefoniczne pod nr 593-87. K6238

I oszno! Zamienię 2 poko 
je. kuchnia, wygody, sa­
modzielne. front, balkon 
— na mieszkanie w Po­
znaniu lub powiecie po­
znańskim. Krotofil, Po­
znań, Dzierżyńskiego 80 
m. 4. 7685g

Kupię domek do zamiesz­
kania, względnie wyłączo 
ne mieszkanie 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka. Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 7629g.

Młode bezdzietne małżeń 
stwo po studiach poszu­
kuje pokoju z wygodami 
na okres roku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7865g.

Sprzedam segment bliźnia 
ka. stan surowy. Piątko­
wo przy Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 7807g.

r- Nieruchomości

Puszczykówko kupie
dom wyłączony, wolny, z 
ogrodem. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
7838g.
Sprzedam willę w Staro- 
lęce z wolnym pokojem, 
możliwość zamiany miesz 
kania. Garncarska 2 (war 
sztat cholewkarski). 8630g
Willę jednorodzinną wy­
łączoną, 4-pokojową, ku­
chnia. łazienka, central­
ne. ogródek, bliżej tram­
waju. do 500.000 zł od 
właściciela spiesznie ku­
pie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8846g.
Sprzedam willę jednoro­
dzinną, garaż, suterena, 
wolne. Swarzędzka 11. 
_____________ 8933g
Kupię domek jednoro­
dzinny z małym ogrodem 
w cenie do 200 tys. zł. 
Wiadomość: Krystyna
Stangret, Poznań 44. ul. 
Kowalewicka 4 m. L7811g
Snrzedam działkę ogrod­
nicza 7.500 m*. osiatko- 
waną z prawem zabudo­
wy, rejon Poznania, przy 
dobrej komunikacji. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 9044g.

Sprzedam okazyjnie par­
celę z prawem zabudowy 
800 m* — Osiedle Plewi­
ska. Nowak. Osiedle Ple­
wiska, ul. Skórzewska 75. 
______________ 91O8g
Przystąpię do budowy bil 
żniaka lub kuplę rozpo­
częta budowc w Pozna­
niu. Oferty „Pra«a” Grun 
waldzka 19 dla 7739g.
Kupie dom jednorodzin­
ny przy dogodnej komu­
nikacji Poznania — do 
150.000 zł. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7<72g
Kupie parcelę, granica 
Poznania, lub Puszczyko 
wo - Przeźmierowo. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 7887g.

Sprzedam parcele budów 
lana. Osiedle Plewiska. 
Skrajna 4. 7705g

Dom piętrowy 8-lzbowy 
z ogrodem, mieszkaniem, 
w Sulmierzycach w śród 
mieściu. pow. Krotoszyn. 
Cena 150.000 zł. Helena 
Pembnowska, Krotoszyn, 
Wsnólna 9. 7830g

Sprzedam gospodarstwo 
15 ha ziemi, budynki mu 
rowane. przy szosie. 18 
km od Poznania, żywym 
i martwym inwentarzem. 
Cena według ugody. Wia 
domość: Wojciech staś- 
kowiak, wieś Rumianek, 
poczta Tarnowo Podgór­
ne. pow. Poznań. 7R38g

Okazją sprzedam dom w 
Pi zeżmierowie, nowy. 5 
ookoi 1 kuchnia, komfor­
towe, po sprzedaży wol­
ny 400 tys„ z pożyczka­
mi. Przeżmierów. Granicz

7332gna

9. IX. 1989 r. zginęła sucz 
ka mała, biała w czarne 
łaty, uszy klapiaste. prsz 
czek kudłaty, sierść dłu­
ga. miała obrożę ze smy­
czą. Uczciwego znalazcę 
proszę o oddanie pod a- 
dresem: Bogumiła Hoff­
man. Szamarzewskiego 1 
ni. 6 lub Danuta Rypiń­
ska. Głogowska 115 m. 13.

8948g

Hóżne
Zaprzysiężonego inżyniera 
w budownictwie do spraw 
scornnbud^-is^-F-h po­
szukuje pilnie Władysław 
Adamski, Poznań, ul. Ma­
tejki 33a. telefon 633-93. 

9078g

Biuro Matry­
monialne „Neptun” — 
Gdańsk, Śniadeckich, kie 
rowane przez psychologa 
pomyślnie kojarzy mał­
żeństwa od 1920 roku.

537p
Wdowa bezdzietna ren­
cistka. pozna wdowca sa­
motnego. do lat 65. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Piasa”. Grunwaldzka 19 
d’- 8971g.
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Sobota Słońce: 5.22—18.15

TEATRY

W trosce o warzywa
Ziemniaków pod dostatkiem • kiepsko z przetwórstwem 

• Zapasy na zimęPOLSKI — g. 19 „Gwałtu co alg 
dzieje"; NOWY — g. 19 „Uclekl* 
mi przepióreczka"; OPERA — K- 
J9 „Ernanl" (gościnny występ O- 
pery z Genui); OPERETKA — K- 
19 „Skrzydlaty kochanek"; MAK 
C1NEK — g. 17 „biała baba mak"*

Tegoroczna susza dala sk we znaki nie tylko rolnikom, 
ale | konsumentom owoców I warzyw w miastach. V w id acz 
nła sic to w mniejszym wyborze warzyw, a przede wszyst­
kim w wyisiych niż w poprzednich latach cenach.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. 10. 13.30. 1S. 17.30. 20 
..Kryptonim Nektar** (poi. u L); 
APOLLO — «. 10. 13.30. 15.30, II 
30.15 „Kobieta wąż” (ang. 1« I); 
BAŁTYK — g. 10, 13 30. 15.15. 10, 
30.30 „Hąsiedzi" (poi. 1« 1.); CZTER 
NASTKA — g. 8. 10 seanse zam­
knięte. g. 13.30. 15. 18 „Pingwin’* 
(poi. 14 L), g. 30.30 „Polowanie na 
muchy" (poi. 18 1.); GONG — g. 
10. 13. 18, 18, 3o Droga nad mo­
rzem" (butg. 18 i.); GRUNWALD 
— g. 17. 19.30 „Małżeństwo a roz­
sądku" (poi. 18 L); GWIAZDA — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18. 30.13 „Liczę 
na wasze grzechy" (poi. 18 L); 
KOSMOS — nieczynne; MALTA 
— g. 16 „BB 3813" (NRD 14 i.), g. 
18, 30 „Kolekcjoner" (ang. 18 l.); 
MINIATURKA — g. 15.30. 17.30. 
10.30 „Zejście do pieklą" (poi. 19 
I.); OLIMPIA — g. 15. 17.30. 20 
„Damski gang" (ang. 18 1.): OSIE 
DLE — g. 18 „Ballada husarska" 
(radź. 12 1.). g. 18. 20 „Dlaczego 
kłamały" (franc. 16 1.); PANCER- 
N1AK — g. 17.30. 20 „Oscar" 
(franc. 16 Lk PAŁACOWE — g. 
12.30, 16.30 „Zamrożone błyskawi­
co" (niem. 16 1.), g. 20 „Kobieta 
owad" (jap. 18 1.); PRZYJAZN — 
g. 15.30, 18. 20.15 „Wojna i pokój" 
(II cz. radź. 14 i.): RIALTO — g. 
10. 12.30. 15.30 „Sidła" (ang.-knnad. 
16 1.), g. 18. 20 „Tylko jedno ty 
cic" (radz.-norw. 11 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz.) — g. 17. 19.30 „Dzle 
wica dla księcia’’ (włoski 18 1.); 
SCALA — g. 18, 18 „Czarny mu­
stang" (USA 11 1.). g. 20 „Siedem 
razy kobieta" (włoski 18 1.)*. TĘ­
CZA — g. 17.30 „Cafe pod Mino­
gą” (poi. 12 1.). g. 19.30 „Ostatni 
po Rogu" (poi. 14 l.)I WARTA — 
g. 12.30. 15 „Chwila wspomnień 
rok 195f—55” (dok. poi. 7 1.). g. 10, 
17.30. 20 „Klub kawalerów" (pot. 
18 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) g. 15. 17. 19.15 „Maskarada 
szpiegów" (ang. 14 1.): WILDA — 
g. 10. 12.30, 15. 17.30 „Panna młoda 
w żałobie” (franc. 18 1.). g. 20 ma­
raton: „Bunt na „Bounty" (USA) 
i „Beniamin" (franc.); WRZOS 
(Luboń) — nieczynne; WRZOS 
(Mosina) — g. 17. 19.15 „Strzały o 
zmierzchu” (USA 10 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—21 „Londyn 
1969”.
KONCERTY

Aula UAM — g. 19.30 — Gościn 
nv wysten Akademickiego Chóru 
Moskiewskiego nod dyrekcją Alek 
sandra Swlesznlkowa.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Bistorii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — g. 9—15.

Narodowe (aL Marcinkowskiego 
u - g. 9—18.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nła) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
- g. 11—18.

Muzeum w Rogalinle — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—17.

WYSTAWY
Muzeum Historii Ruchu Robot­

niczego — „W walce z naporem 
germańskim" — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — ..Plasty­
ka poznańska w 25-leclu PRL" — 
g. 9—15.

Muzeum Archeologiczne (ul. 
Wodna 27) „20 lat badań na
Ostrówku w Opolu” — g. 9—15.

ZPAP „Arsenał” (Stary Rynek) P 
- Indywidualna wystawa St. Mro 
wińsklego.

Klub MPIK (ul. Ratajczaka 39) 
- „Sport w fotogramach Józefa 
Myszkowskiego” — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa prof. dr. Tadeusza Cypria­
na ..Przez kraje arabskie" — g- 
10-19".

Tow. Miłośników m. Poznania 
(St. Rynek 10) — Wystawa prac 
uczniów z II etapu konkursu 
szkolnego ot.: „Przez umiłowanie 
regionu do miłości Ojczyzny” — 
g. 10-13 1 18—18 (do 15 IX.).

Pałac Kultury (Armii Czerwo­
ne! 80'82) Salon Wystaw: „Rysun 
ki o tematyce antywojennej” Jó 
zefa Petruka — g. 12—20 (do 17. 
IX): Hol główny — parter 
..XXXIV Przegląd Nowości Wy- 
dawnlczydh Miesiąca” — g. 
10—18 (do 15. IX)

Klub Handlowca „Merkury” 
(pi. Wolności 8) — Malarstwo Ja­
na Dyzmańsktego — g. 14—18.

BWA (St. Rynek) — Satyra po­
lityczna Jerzego Hofmana: Grafi­
ka Konrada Srzednickiego (Kra­
ków) 1 „Malarstwo” Marii Szul- 
czewskiej de Regibus (Rzym) — 
g. 10—18 (do 28 IX).

OYTURY

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka — Szpital Miejski im. Stru 
sia. ul. Szkolna 8/12 tel. 511-11.

Neurologia — Szpital Miejski 
im. Strusia Oddział Neurologicz­
ny. ul. Grobla 26 tel. 594-68.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49 tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychiat­
ryczna. ul. Szpitalna 29/33 tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskieco 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do 
rńu tel. 660-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8

S GŁOS WIELKOPOLSKI A 
13 IX f»M Nr II* (7»S3)

W tej sytuacji, gdy popyt 
w wielu asortymentach prze 
wyższa podaż, spółdzielczość 
ogrodnicza musi uczynić wy­
siłek nie jada, aby należycie 
zaspokoić potrzeby ludności i 
porobić zapasy na późna je* 
sień i zimę. Poinformował nas 
o tym dyrektor Okręgu Cen­
trali Spółdzielni Ogrodniczych 
ini. Eugeniusz Pacia.

Przede wszystkim skoncen­
trowano sic nu skupie ziemnia 
ków wczesnych. Jest ich pod 
dostatkiem, a nawet były pcw 
ne trudności ze zbytem, gdy 
w tvm samym okresie spro­
wadzono ziemniaki bułgar­
skie. Obecnie ziemniaków wy 
starcza nie tylko dla zaopatrzę

III Festiwal Polskich 
Oper i Baletu

Poznań czeka poważna im­
preza muzyczna: kolejny, trze 
cl już Festiwal Oper i Bale­
tów Polskich, który odbędzie 
sic w dniach od 18 do 25 paź­
dziernika br. W ramach festi­
walu wystąpią na scenie Ope 
rv Poznańskiej poza gospoda­
rzami zespoły: warszawskiego 
Teatru Wielkiego, Opery Sląs 
klej z Bytomia, Operetki Sdąs 
klej z Gliwic, Opery Bałtyc­
kiej z Gdańska i Teatru Wiel­
kiego z Łodzi.

Festiwal otworzy spektakl 
poznańskiego teatru operowe­
go „Strasznego Dworu” Mo­
niuszki, nazajutrz ta sama 
scena pokaże „Harnasie” Szy­
manowskiego oraz „Verbum 
Nobilc” Moniuszki. Teatr Wiel 
ki z Warszawy zaprezentuje 
na festiwalu „Króla Rogera” 
Szymanowskiego oraz „Jutro” 
Tadeusza Bairda. 21 paździer­
nika na festiwalowej scenie 
wystąpi Opera Śląska z „Kle­
mentyną” Piotra Perkowskie­
go. 22 X teatr muzyczny z Gli 
wic wystąpi z wieczorem Mo­
niuszkowskim, który wypeł­
nia dwa utwory jednoaktowe 
„Ideał” oraz „Na kwaterun­
ku”. Scena gdańska zaprezen­
tuje opere zmarłego przed 
dwoma laty kompozytora ze 
środowiska poznańskiego Ste­
fana Poradowskiego „Płomie­
nie” w dniu 23 X. Teatr Wiel­
ki z Łodzi wystąpi nazajutrz 
z „Tragedyą albo rzecz o Ja­
nie i Herodzie” Romualda 
Twardowskiego. Festiwal zam 
knie spektakl baletowy z Po­
znania, na który złożą się: 
„Wariacje 4:4” Franciszka 
Woźniaka. „Sylfidy” Chopina 
oraz „Tempus Jazz” Jerzego 
Miliana.

Poznański festiwal wzbu­
dził w środowisku muzycz­
nym wielkie zainteresowanie, 
albowiem sprawa repertuaru 
polskiego, a szczególnie współ 
czesnej twórczości operowej i 
baletowej stanowi dla teatrów 
operowych problem dużej wa­
gi. (ob)

1 Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki in3. 
tel. 566-66). Podstacje w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 nledz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w nledz. I święta — cała do 
hę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę: chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.

Apteki: at. Marcinkowskiego H 
(czynna cała dobę). Główna 53 
Starolecka 72 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8-^21: w nocy nagłe wypadki.

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fal* 
1322 m I UKF 46.62 MHz (do g. 17); 
8.19 „Dzień dobry, tu Redakcja 
Społeczna”: 8.19 „Melodie na 
dzień dobry”; 8.44 Koncert życzeń; 
9 A. Dworzak: „Złoty kołowro­
tek” — Baśń symfoniczna op. 109; 
9.29 Koncert rozrywkowy; 10.05 
„Sława i chwała” — ode. 36 pow.; 
10.25 Arie operowe: 10.59 „Space­
ry paryskie” — ode. 79 — waka 
cyjny kurs j. francuskiego; H 
Suitr kompozytorów polskich: 
11.39 Konc. Ork. Mandolinistów: 
11.49 „Gawędy rodzinne Ignacego 
Kowala”; 12.25 „Koncert z polo­
nezem”: 13 Z nowvch nagrań ork. 
bułę. „Bałkanton” i „Sofia”; 13.20 
Z różnych stron Kraju Rad; 13.49 
„Wiecej. leniej, taniej”: 14 «Czy 
znasz te książkę?” — zagadka li­
teracka: 14.39 Utworv kompozy­
torów franc.: 15.95 „Godzina dla 
dziewcząt i chłopców"; 16.10 ,.P° 
południe r. młodością”: 18-65 „Lis 
ta przebojów Studia Rytm”: 18.59 
Muzyka i Aktualności; 19.15 „Dziś 
pvtanie — dziś odpowiedź”: 19.70 
„Wędrówki muzyczne po kraju”; 
29.30 Sprawozd. diw. z Indywi­
dualnych Mistrzostw Świata na 
żużlu w Wembley; 29.47 Kronika

nia ludności miast nassego w« 
jewództwa. ale także WW*« 
sic je na Wybrzeże l ua S1M»‘ 
Do końca sierpni, br skupjo 
no od producentów około » 
tys. ton ziemniaków wczes­
nych Skup trwa nadal, plany 
przewidują, że powinien on 
gnać 17.5 ty«* ton- 0x1000 dostawy od rolników wynoszą 
około 250 ton* 
ziemniaków wczesny cli doatar 
czaja powiaty ostrowski i * . 
P Jakie »a 
trzenia w warzywa? ’ 
duje sic. że zapotrzebowanie 
zostanie pokryte w 05 pr 
centach, jeśli chodzi o 
ry; cebuli ma być 70 Proce^- 
Ogórków jest o połowę mniej 
niż w poprzednim roku, stąd 
wysoka cena, jaka utr*yn?u_ 
je sic na rynku. Kapusty bę­
dzie więcej niż P™*^**: 
no w okresie posuchy. ZaP" 
irzebowanie naszego woje­
wództwa może być 
80—90 procentach. Spółdziel­
czość ogrodnicza, niezależnie 
od innych producentów pry 
gotowuje znaczne partie ka­
pusty kiszonej i ogórków.

Rezerwy warzyw dla *°łlWłHt 
twa na mai* 
ton. Do tezo dojdzie 
iiiimów diii Poznania* i ?6w zakopeuje .ie n
ton warzyw. abv mieć rezerweM 
wiosnę. Tc Ilości muszą 
względnie zakupione u .unnule 
i warzywników. Obecni^ w/rlc 
sic wszystkie warzywa bez 
dn na wybór. N««v IJST. 
oczywiście sa ściśle P chętnie 
ne. Producenci sprzedają chętn^ 
warzywa. ceny Okazu^--towa^ aobrc^eny 

twie w porównaniu z resztą K 

niższe ceny w sku-
Ki 

ceny*
Trudniejsza sytuacja w za­

opatrzeniu w owoce, spowo­
dowana złym urodzajem, wy­
maga też zdecydowanego dzia­
łania. Jest faktem, ze nasze 
przetwórstwo w tym roku po- 
niosło plajtę z powodu braku ? zbyt wysokich cen ^rowca. 
Należy się więc liczyć * J® ' 
szym zaopatrzeniem. Zapo­
wiedziane dostawy 
rów owocowych ze Zw.ązK 
Radzieckiego sprawy me za- 
łatwią* Jak wiadomo, truska 
wek było zaledwie 35 procent 
normalnych urodzajów, po­
dobnie wyglądała sprawa z 
malinami. Porzeczek było 50 
procent tego co zwykle. Cze 
reśnie i wiśnie zawiodły* 
Gruszek i jabłek jest rów­
nież mniej. Podobnie ze śliw­
kami, które na dodatek są w 
znacznym stopniu zarobaczy- 
wione. Brak przechowalni 
owoców pogłębi jeszcze istnie­
jące trudności, bowiem me 
będzie gdzie zmagazynować 
nawet tej masy towarowej, 
którą można obecnie skupie.

Ponadto w produkcji zaryso­

sportowa; 21 „Program z dywanł 
kiem"; 22.05 Konc. wokalny in­
spirowany poezja J. Tuwima: 22.27 
Wielka rewia ork. tan. i zesp. roz 
rywkowych; 0.19 Program nocny 
z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 9. 7. I. 19, 
12.95. 15, 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 „Nasze spotkania” 
— Bułgaria; 9 Mel. filmowe; 9.35 
Reportaż T. Zimeckiego; 9.55 Kia 
syczne serenady i divertimenta; 
10.25 Teatr PR: „Krzyżówka” I 
„Łokcie” — słuch.: 11.19 Ktoś gra 
walczyka... i inne transkrypcje 
polskich piosenek; 11.24 Koncert 
chopinowski: 13 Czas dobrych go 
spodarzy; 13.29 Polska muz. roz­
rywkowa: 13.40 U podnóża Gór 
Diamentowych — fragm. rep.l 
14.05 „Żołnierz droga maszero­
wał” — piosenki żołnierskie: 14.39 
„Antykwariat z kurantem” — 
„Niezwykłe losv pewnego obra­
zu”: 14.45 „Błękitna sztafeta”: 
15 Z cyklu: „Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem” — wystąpi 
chór męski „Hasło” przy Zw. 
Zaw. Kolejarzy w Bydgoszczy; 
15.25 Tvlko w duecie: 15.35 „Czv 
tamv Ruch Muzyc«nv”: 17.15 Aud. 
młodzieżowa: 17.25 Grajaca szafa: 
17.55 Radioexpress: 18.19 Z cvk1u: 
„Poznań literacki” — felieton; 
18.20 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki; 
19.17 Spiewaja Bułg. Zesp. Fieśni 
I Tańca: 19. M „Matysiakowie”: 
20 Recital Tygodnia — Mikołaj 
Ewrow — fortepian: 29.35 Piosen­
ki do słów J. Tuwima — aud. w 
7S-ta rocznice urodzin poety; 21.95 
„Wesoły kramlk”; 21.29 Muz. tan.; 
22.30 Zespół jazzowy; 22.45 Zespół 
Dziewiątką: 23.15 Koncert muz. po 
pularnej — w programie mmrka 
polska; 9.19 Program nocny z War 
szawy.

WIADOMOŚCI: 5.39. 6.39. 7.39. 
8.39. 4.39. 12.95. 14. 19. 19. 22. 23. 1, 
2. 2.55.

PROGRAM HI: UKF M«2 MHz; 
17.95 C«v to Jest dobre? — muzy 
ka na cenzurowanym: 17.39 „Wa­
kacje Komisarza Maigreta” — • 
ode. pow.: 17.49 Piosenki z „włos 
kiego buta”; 18 Ekspresem pnes 

wują się trudności awiąaane »• 
zbyt chyba rygerystyeanym wpro- 
wadsaniem w tycio przepisów 
ostatniej ustawy podatkowej od 
upraw warzywniciyeb. Sporo pro 
dueentów i to tych średniego 
formatu ogranieaa powierzchnię 
upraw waraywnyeh. Niektórzy 
sprzedają materia! aaklarniowy, 
odstępując od projektów budowy 
nowych szklarni. Zrywane *4 
umowy kontraktacyjne. Okazało 
się po badaniach, te zadłużenie 
sporej liczby ogrodników się<» 
IM zł na metr kwadratowy po- 
wierzchni saklarniowej (kont bu­
dowy 1000 zł od m kw.), a nawet 
więcej. Ta sytuacja atala się obiek 
tern zainteresowania Prezydium 
WHN, które poleciło sprawę do­
kładnie zbadać.

Wydoję się, że rygorystycz­
ne egzekwowanie przepisów 
tej ustawy podatkowej w 
obecnej niekorzystnej dla wa 
rzywnictwa i ogrodnictwa sy­
tuacji nieurodzaju, może przy 
nieść więcej szkody niż po­
żytku.

Na zakończenie pragniemy 
przypomnieć, tegoroczną wio­
snę, gdy to brakowało kiszo­
nej kapusty i ogórków. Wra­
camy do tego by uświadomić 
odpowiedzialnym za zaopa­
trzenie rynku, że obecna sy­
tuacja każę zabrać się ener­
giczniej do robienia zapasów. 
Jeszcze jest czas, (emp)

„Raszyn zaprasza"
Po przerwie wakacyjnej Cen­

tralny Klub Spółdzielni Mieszka­
niowe! „Grunwald" — Klub „Ra­
szyn" mieszczący się przy ul. Ra- 
norzewskiel 9, wznowił działal­
ność, W sekcji plastycznej, ryt­
miczne!, muzycznej, brydżowej, 
krótkofałarskiej, modelarskieJ. fo 
toRrnficzne!. turystyczne!, każdy 
znajdzie dla siebie ciekawą i kul 
turalna rozrywkę. Kierownictwo 
klubu zapraszn zatem dzieci, mło­
dzież i dorosłyc.h członków Spół­
dzielni, do liczncfio uczestnictwa 
w imprezach kluhu. Klub czynny 
jest codziennie prócz noniedzioł- 
ków w godz. 16.38-22. Dojazd au­
tobusami linii 63 lvb 69.

Już w niedziele. 14 hm. organi­
zowana Jest wycieczka aia dzieci 
(rodzice mile widziani:) do Muze­
um Wojsk Pancernych. Zbiórka 

t punktualnie o ęodz. 10 przed wej , 
I ściem do koszar na Golecln.e. i

„ <na> I

| Wietnamski dzień 
jeżyckich harcerzy 
Wczorajszy dzień był dla jeży­

ckich harcerzy „Dniem Wietnam­
skim". Z tej okazji spotkali się 
oni w Szkole Podstawowej nr. 27 
(ul. Widna 1) na uroczystym ape­
lu, którym uczcili pamięć zmarłe­
go niedawno prezydenta DRW Ho 
Chi Minha. W apelu tym uczest­
niczyli również dwaj Wietnamczy­
cy — student IV r. Wydz. Mecha­
nicznego Politechniki Poznańskiej 
i przebywający obecnie na prakty 
ce w Poznańskich Zakładach Kon 
centratów Spożywczych absolwent 
warszawskiej SGGW. Dwaj goście 
wzięli też udział w lekcji wycho­
wania obywatelskiego w klasie 8, 
której tematem były problemy- 
Wietnamu. Przyjęto ich również 
na honorowych członków 27 szcze 
pu harcerskiego, (wn)

świat: 18.95 Spotkanie z Polska — 
rep.; 18.20 Klub Grającego Krąż 
ka; 19 Czytamy pamiętniki — T. 
Daszewski; 19.15 W 30 minut do­
okoła świata... z piosenką; 19.45 
Jazz 69 — Mongo Santamaria: 20 
Wieczór w „Nowym Żaczku” — 
bawimy sie ze studentami: 20.30 
Walter and Connie — rozmówki 
angielskie; 20.45 Klub Grającego 
Krażka — wydanie dla fonoama- 
torów: 21 Graj Cyganie...; 21.10 
Driftersi śpiewają wielkie prze­
boje: 21.30 Nutki i notki spod wie 
ty Eiffla: 21.50 Warszawski wrze 
sień: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Pete Seeger; 22.15 Po­
wieść w wyd. dźw.: „Miłość kró­
la Henryka IV”; 22.45 Śpiewaj Cy­
ganie...; 23 Ulubione wiersze 
przedstawia J. Kreczmar: 23.05 Wie 
czorne spotkanie z Dalida; 23.50 
Zespól The Temptations.

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 06.62 MHz (do g. 14): 
8.?0 Mel. rozrywk.; 9.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia: 9.05 „Fal* 
56”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 19 
Dla dzieci w wieku przedszkol­
nym: „Brat i siostra” — słuch.; 
lO.to Mel. srebrnego ekranu: 11 
„Rozgłośnia Harcerska”; 11.49 
„C«v znasz mapę świata”: 12.15 
Jarmark cudów; 14 Magazyn prze 
bojów; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Koncert życzeń: 16.05 Tygodnio 
wy przegląd wydarzeń między­
narodowych: 10.20 Teatr PR: 
„Sprawa Denzlngera” — słwch.; 
17.40 „Na wesoło” — melodie lu­
dowe w wyk. Chńru i Kapeli Lu 
dowej Rozgłośni Śląskiej; 18.05 
Radiowy festyn ork. tan. Bułga­
rii. Czechosłowacji i Wegier; 19.15 
„Przr muzyce o sporcie”; 20.30 
„Matysiakowie”: 21 Muz. tan.; 
21.30 Radiokabaret: 22.30 Koncert 
hulg. muz. rozrywk.; 23.10 Ryt­
my taneczne: 0.10 Program nocny 
z Kielc.

WIADOMOŚCI: f. 7. 5. 9. 12.05. 
16. 20. 23. 24. 1. 9. 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 9 „Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim": 
8.35 „Radioproblemy”; 10 Wielko 
polska niedziela: 12.30 Echa Ogól­
nopolskiego Festiwslu Orkiestr 
Wojskowych w Swieradowie- 
Zdroju — 1909 r.; 13.30 „Podwie­

Pomnik na pobojowisku 
pod Walewicami

Ku czci bohaterów 17 Pułku Ulanów 
W ieikopolskich

W niedzielę, 14 wrześnią odbędzie się w Walewicach pod 
Łowiczem uroczystość w trakcie której odsłonięty zostanie 
jeszcze Jeden pomnik upamiętniający sławę wielkopolskich 
żołnierzy Września. Nieprzypadkowo wybrano na postawie­
nie monumentu miejscowość od stu pięćdziesięciu lat osng 
tą romantyczną legendą Marysieńki i Napoleona. Bowiem 
przed trzydziestu laty tu właśnie, o folwark i wieś Walewi- 
ce, stoczył najbardziej saciętą, krwawą I uwieńczoną sukce­
sem bitwę 17 Pułk Ułanów Wielkopolskich.

Pułk ten, noszący imię Boles mieszkała w Warszawie. Od
ława Chrobrego, sformowany 
został w Gnieźnie 6 stycznia 
1919 roku, a więc w pierw­
szej dekadzie Powstania Wiel­
kopolskiego. Początek jego żoł 
niersklej tradycji związał się 
też z walkami o wyzwolenie 
północnej części Wielkopolski 
oraz Ziemi Bydgoskiej. W roku 
1922 pułk został przeniesiony 
do Leszna — odległego wów­
czas zaledwie o 6 kilometrów 
od granicy polsko-niemieckiej 
1 wchodził w skład Wielkopol­
skiej Brygady Kawalerii.

W 1939 roku pułk w ramach 
Armii Poznań otrzymał na o- 
kres bitwy granicznej zada­
nie osłony granic Polski w re­
jonie Leszna, Rydzyny i Wol­
sztyna. Już 1 września wal­
czył na samej granicy, w rejo 
nie miejscowości Kłodna-Ry- 
dzyna, udaremniając próby 
Niemców opanowania Rydzy­
ny. W wyniku przeciwnatarcia 
3 szwadronu nieprzyjaciel zo­
stał odrzucony.

Po opuszczeniu na rozkaz 
Naczelnego Dowództwa Wiel­
kopolski, pułk brał udział w 
walkach w rejonie Kutna, Ło­
wicza, Puszczy Kampinoskiej, 
na przedpolach Warszawy i w 
jej obronie. Szlak bojowy wyz 
naczył 212 mogiłami.

Właśnie pod łowickimi Wa- 
łewicami 9 i 10 września w 
początkowej fazie bitwy nad 
Bzurą, pułk działając na le­
wym skrzydle Armii Poznań do 
konał uderzenia we flankę 
prącej na Warszawę 8 armii 
niemieckiej. (Wewnątrz nume­
ru drukujemy właśnie relację 
jej szefa sztabu, gen. mjr. Fei- 
bera). Rozbił całkowicie zmo­
toryzowany batalion 30 Hano­
werskiej Dywizji Piechoty j 

i INFORMUJEMY 

/ Dom Kultury Drukarza przyj­
muje zapisy na kurs kroju I W 

wzmocniony dywizjonem arty- / c‘°’ brydźa dla początkuj, 

. ponad 100 ra- , przyjmuje kierownictwo DkD,
inżynierska 10, pok. 6, tai 
w godz. od 13.00—20.00.

Rektorat Państwowej 
Szkoły Muzycznej w Poznań 

j ogłasza dodatkowe egzaminy wstCT 
' ne na wyższe studia muzyczne na 
I Wydziale Instrumentalnym w 
I cji instrumentów dętych bias - 
. nych - trąbką i puzon. Egzaminy 

wstepne odbędą się 22 i w 
nia br. o godz. 9. Zgłoszenia na­
leży nadsyłać do 13 &m* P0^ a re 
sem* Państwowa Wyisza Sz.kota 
Muzyczna w Poznaniu, ul. Armii 
Czerwonej 87.

bitych, kilkudziesięciu rannyeh ' 
biorąc także jeńców. Tą Litwą \ 
pułk wniósł swói udział do kry |
zysu niemieckiej 8 armii, ma­
jącego poważne znaczeni dla 
odciążenia broniącej się stoli­
cy. Sztandar pułku — za nie­
ustępliwa i bohaterską posta­
wę w walce z hitlerowskim na 

żem Orderu Yirtuti Militari.
Z inicjatywą wystawienia na 

pobojowisku pomnika, właśnie 
w lasku pod Walewdcami. gdzie 
po zwycięskiej bitwie odbyła 
się pierwsza zbiórka pułku, 
wystąpili weterani pułku za­
mieszkali w rejonie Gostynia, 
Leszna, Krobi i Poznania. 
Organizatorem prac wstępnych 
był zarząd ZBoWiD w Gosty­
niu. Później przejęła pracę 
grupa b. żołnierzy pułku za­

czorek przy mikrofonie"; 15 TH* 
dzieci: „Błękitna strzała" — słu­
chowisko: 16.30 Koncert chopinow 
ski z nagrań R. Smendzianki; 
17.05 Warszawski Tygodnik DżWie 
kowy; 17.30 Rewia piosenek: 18 
Teatr PR — Festiwal Słuchowisk: 
„Polacy na frontach II wojny 
światowej” — „Ballada o jałow­
cu” — słuch, wg książki M. Mo 
czara Pt.: ..Barwy walki”; 19.17 
„Album listów miłosnych”; 19.40 
„Banał i nonsens” — aud. roz­
rywkowa; 20 Wieczór literacko- 
ntuzyczny: „Pierwsi ludzie ”* 
Księżycu”; 21.30 „Tango, walc, 
foxtrot. samba i two step propo­
nuje «The New Soundos Orche- 
stra»”: 22.05 Ogńlnop. i Pozn. wia 
domości sportowe; 23.35 Niedziel 
ne spotkania z muzyką; 23.35 Jazz 
na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 0.30, 7.39, 
8.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
14.05 Przeboje na start!: 14.20 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia: 14.45 Baw sie razem z na 
mi’; 15 „Kryzys’V— opowiadanie 
fantastyczno-naukowe: 15.25 Zwie 
rżenia prezentera: 15.50 Koncert 
Satchmo; 16.10 Historia o Wrocław 
skim strażniku, tureckiei bram­
ce i lekarzu-arabiście; 16.35 Baw 
sie razem z nami!: 16.50 Niech o- 
bejrza swoje wnuki... — rep.: 1? 
Niedzielne rytmy; 17.30 „Wakacje 
Komisarza Maigreta” — ode. * 
pow.; 17.40 Mój magnetofon: 1« 
Ekspresem przez świat; 18.05 Po­
lonia śpiewa; 15.20 Chrzest mor­
ski — rep.: 18.35 Kronika zespo­
łu „Alibabki”: 19 „Póki jeszcze 
nie jest za późno” — słuch, fan^ 
tastyczne: 19.20 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum mu­
zyki; 20 Przypominamy kabaret 
„Wagabunda”: 20.20 Wybrane sym 
fonie W. A. Mozarta! Symfonia 
C-dur „Jowiszowa”: 20.47 Trochę 
scat’a — śpiewają Singersi: 20.53 
Nasza Polska reporterska; 21.25 
Mel. z autografem St. Mikulskie 
go; 21.50 Warszawski wrzesień; 
22.00 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Pete Seeger; 22.20 Amazonką 
nort nrad — opowiada B. Grvcz: 
22.35 Baw sie razem z nami!; 23 
Poezja mnichów ormiańskich; 

stycznia 1969 roku prace orga 
nizacyjne i wykonawcze prze­
jął zarząd ZBoWiD w Łowi­
czu. Budowa pomnika projektu 
art. piast. Wacławy Bieleckiej 
z Warszawy cieszyła się popar 
ciem KW PZPR i Prezydium 
WRN w Łodzi oraz władz ło­
wickich. tak, że mimo nieobję- 
cia początkowo planem budo­
wy pomnika na rok 1969, od­
słonięcie jego nastąpi Już ju­
tro.

Większość prac wykonano 
w czynie społecznym. Prawie 
wszystkie prace techniczne i 
ziemne wykonało Ludowe Woj 
sko Polskie (architekturę ziele 
ni proj. mgr. inż. St. Racz­
kowski). Fundusze pochodziły 
ze składek społeczeństwa Zie­
mi Łowickiej, zakładów, insty 
tucji państwowych i społecz­
nych oraz dobrowolnych skła­
dek byłych żołnierzy pułku za 
mieszkałych w kraju i za gra 
nicą. Opiekę nad pomnikiem 
i cmentarzem w pobliskich 
Bielawach, na którym spoczy­
wa 93 poległych żołnierzy puł­
ku, sprawować będzie szkoła 
w Bielawach im. 17 Pułku U- 
łanów Wielkopolskich.

Uroczystości rozpoczną się 
14 września o godz. 10.30 w 
Walewicach. Dojazdy na miej­
sce uroczystości — z Łowicza 
autokarami od 8.00 — 10.10 co 
dwadzieścia minut ze stacji 
Łowicz, z szosy poznańskiej 
przez Zduny i Sobotę, (mol)

< ------! Zarząd Oddziała Dzielnicowego 
i Związku Bojowników o Wolność 
I i Demokrację — Stare Miasto za­
prasza członków oraz uczestników 
walk II wojny światowej na uro­
czyste zebranie z okazji 30 rocz­
nicy wybuchu II wojny świato­
wej. Zebranie odbędzie się w Sa­
li Reprezentacyjnej Izby Rze­
mieślniczej. ul. Marchlewskiego 
108/112 14 bm. o godzinie 11.

23.05 „Muzyka nocą"; 23.50 Śpie­
wa Joan Baez.

TELEWIZJA

SOBOTA: 10—11.25 - „Z Argen­
tyny do Meksyku” — dokument, 
film CSRS; 15.50 — Program dnia; 
15.55 — Kobieta współczesna; H*11 
— „Sztanga w górę” program 
sportowy; 16.35 — Dziennik; 15*95 
— Teatr Młodego Widza — „W** 
kacje z intruzami”; 17.55 — •*Pan* 
cerne uderzenie” — film z 
„Szkice z poligonu”; 18.10 — Ga­
wędy wilków morskich; 1**IS_T 
Trybuna Robotnicza — Telewi­
dzom: 19.25 — Dobranoc: 19.35 ~ 
Monitor: 2n.i5 — Finał Indywids- 
alnycb Mistrzostw Świata na *•* 
żlu. Transmisja z Londynu; U* 
— Dziennik i wiadomości spot*®* 
we; 21.50 — Kino Interesującyc* 
Filmów — „Zabić drozda" f**' 
film USA.NIEDZIELA: 10.15 — FrzypomF 
nnmy radzimy: 10.25 — Film "" 
„Stawka większa niż życie" ("H* 
sło"): 11.30 — z cyklu: „W świę­
cie sztuki" — „Architektura »** 
hytkowa Warszawy"; 12 — Pt*- 
gram muzyczny z Bratysławy! 
12.45 — Dziennik; 13 — Przemia­
ny*: 11.30 — Dla dzieci widowisW 
— „Tygrysek” — Państw. Teatr 
Lalek „Pleciuga" w Szczecinie: 
14.20 — Chochołowski kronikarz~ 
.,Ludzie i zdarzenia”; 14.35 — 
Zwolenie prawobrzeżnej Warser 
wy; 14.45 — „Na jarmarku" — dowisko regionalne; <5.25 — -B*f 
wy walki” — fab. film pols ’̂’ 
14.55 — „Piórkiem i węglem” ' 
„Na pograniczu dwóch atylów : 
17,13 — Estrada I.iteracka — 
lesław Lubosz „Nie chcemr *♦* 
eon. złotych śmieci...” — wi*r 
wisko poetycko-muzyczne. R* 
M. Daszewski; 18 — PKF; 18.14 * 
Magazyn Kult. „Pegaz”; 18.W - 
Film z serii „Ojciec i syn”: 1**

Dobranoc i dziennik: 20.05 " 
..Podrywacze" - fab. film tr** 
"<> 1. 18: 21.20 - Z cyklu: 
wanie z pisarzem”. Ze Stani**?* 
wem Grochowiakiem rozmawia 
Aleksander Małachowski: 21J»X 
W 7 "erH -KIuh Ptof. TntkFi
1 -40 ~ Magazm sportowv-

zastrzega prawo do zmia*


